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Przyszedł do mnie współpracownik 
* przypomniał, że 20 lutego 1032 r. wy 
pada dzies:ąta rocznica uchwały Sejmu 
wileńskiego wcielającego L rwę Środ­
kową do Polisie i że trzeba o tern napi 
sać. ,,Co za artykuł R B z tego wyj­
dzie1' — pow ediziałem. „Dlaczego Blo 
Ku Bezpartyjnego'3"  —  „No bo ten o- 
kropny Sejm Wileński, —  cóż za sto­
sunki. rozgardiasz, chaos, pozom pro­
stacki. Jakaż ilustracja do tego, czem 
było sejmowanie u nas, kiedy nie było 
B B .

Ale przedtem, mm do tego rodzaju 
rozważań przystąpimy, należy pierw­
szy kielich wylać u stóp posągu, któ­
remu na im*ę ma WiletisKi. To mu s>ę 
słusznie należy. Co się działo w tym 
Sejm ie wileńskim, było n.epowazne, po 
stawa tuau wilensK ego budziła za- 
cr.wyt : rozczulenie. Aż mi przykro, żt 
*a, anty-demokrata takie wyznania czy 
nić muszę. Chęć połączema się z Pol­
ską całego ludu wileńskiego, była bar­
dzo piękna. Łączyła się w prostej linji 
z  tym pociągiem, którym kolejarze wi­
leńscy samodzielnie po p:echotę legjo- 
nów do Lidy pojechali, podczas pierw­
szego zajęcia Wilna przez wojska pol- 
sk e. Łączyło się z napływem ochotni­
ków do „Samoobrony" w styczniu 
1919 r.

„Najłepiej, aby tu Polszczą była“—  
mówił na lalka lat przed woj.tą „izwo- 
szczyk" wileński, któremu pod kacap- 
sfcim tułupem biło serce polskie, któ- 
eniu do głowy przychodziły, tak rzad 

kie w'ówczas we wszystkeh trzech za­
borach, niepodległość owe myśli Mu­
szę się pi zyznać, że ze sceptycyzmu, a 
.nawet szczerze mówiąc n:echęc>, którą 
zawsze odczuwam, gdy przy mnie ktoś 
wyraz ,,lud“ deklamuje, wyjmuje ten 

Ełi*d“ tylko wtedy, gdy stoi przy nim 
przymiotn.k „wileński" Przeżyłem z 
■mm okupację niemiecką, p-erwsze bły- 
,ki słońca w nezapumnianych dniach 

odwrotu Niemców, najścia bolszewi­
ków. Znam jego reakcje na boisze- 
wzrn Znam jego szowinizm anty-ko 
w-eński, jego zaciekłość zwróconą prze 
ciwiko każdemu, kto go polskości odu­
czać chciał. Nacjonalizm, gdy jest dc 
magogja, znajjduj-e w nas przeciwni­
ków. Miłość Polski, gdy jest uczu- 
ce m  prostem, niewyszukanym, bezmte 
resowuem, wzbudza istotne rozczule­
nie Pamiętam Wilno, gdy pierwsze 
jawne szkoły polskie powstały. Pamię­
tam nauczycieli i dz;ec. tych szkół. Pa­
miętam inihcję 1915 r. Pamiętam ochot 
toków, zgłaszających się do Dąbrow­
skiego. I potem wszystlcem mam wszy 
stkie wyrozumiałości, wszystkie dla te­
go ludu, ekskuzy, gdy kaprysi, gdy się 
burzy, gdy s ę  awanturuje. Wiem, że 
gdyby przyszh bolszewicy, szowiniści 
kowieńscy, Niemcy, czy ktokolwiek ta­
ki znów, będziemy musieli zostać ra­
zem, odwołać się do tego ludu, że m 
łość Polski u tego ludu jest czentś sta­
łem, a w miarę mebezpieczi ństwm, 
groźby, prześladowania —  tylko wzra 
stac będzie. To truano D? eń przyłą­
czenia W Ina do Polski, jest pr/ede- 
wszystkiem dm em święta ludu w ileń- 
skiego Na iego cześć pjtrwszy okrzyk: 
Niech żyje!

Sądzę zresztą, że na wysok patrio 
tyram ludu wileńskiego wpłynął w spo­
sób decydujący ten duży procent szla­
chty szaraczkowej. zaściankowej w 
tem, co się chtześc jańską ludnoś, .a 
W iln a  nazywa-

Historja telegraficzną szybkością za­
pisywała karty w latach 1918 —  1920. 
Mogło być tak, albo maczej. Inne roz­
wiązania mogły być może lepsze dla

W ^ l a  s u c P n c ś c i
koncepcyj mocarstwowych. Unja pol­
sko litewska, rzecz tak p ię k n a  i tak 
możliwa, gdybyśmy nueh dynastję. 
Stało się tak, jak się stało, —  wszystko 
poszło po linji sentymentu ludu wileń­
skiego. Stało się najprościej, lecz może 
i najbezpieczniej Nie wzniecajmy spo­
rów'. W r. 1922 żelazo już nie było 
goniące, Kuć można było już tylko nta- 
terjał stężały Wykuto, co było można 

W ogóle nie dlatego dz:ś pióro do 
ręki biorę, aby p^ać artykuł polityczny 
w ścisłem tego słowa znaczeniu. Roz­
kazy Józefa Pnsudskiego i zwyeęstwa 
wojsk naszych, gen. Żeligowski z jed­
nej strony —  traktat ryski i klęsk 
wojsk naszych ze strony drugwj —  oto 
co politycznie w'ażyło losy nasze wię­
cej, niż ta uchwała „w celeniow a" w 
dniu 20 lutego 1922 r. z balkonu tea­
tru na Pohulance, niezliczonym rze­
szom ludzi, tubalnym głosem sekreta­
rza Sejmu wlenskiego p Janusza 
Osirowsk;ego przeczytana. Dziś, to już 
dziesięć lat temu

W każdej rzecz)' wielkiej mieści s ę 
wzniosła tragedja, nerwówy dramat i 
obyczajowa komedja, tak i w dz ele 
przyłączena Wilna do Polsk'. Trage­
dja i dramar stały daleko od Sejmu 
wileńskiego. Tragedją i dramatem by­
ły wysłane wtedy, jakby czerwonym 
dywanem pokoje belwederske, tra­
gedja i dramat były na polach b ;- 
tew, były raz jeszcze powtórzmy na 
ulicy wileńskiej. Seimow’ wileńskiemu 
dziedzina komedii pozostała na włas­
ność wyłączną.

Z ofcerów' walczących o przynależ­
ność Wilna do Polski na polach bnew, 
w eszło do Sejmu cztery osoby p.p. 
Staniewicz (późniejszy m u i ster reform 
rolr ych), rotmistrz Listow sk, pułk. 
W ędzagNski i A Uziembło To 
na 105 członków Sejmu, któ­
rych zadanie było czysto reprezen­
tacyjne ii formalne: oświadczyć się za 
Polską. Tutaj więc spotykamy się od­
raził z „polityką",oczywiście z polityką 
w cudzysłowu upadlającym i upoka­
rzającym piękne to słowo. Nikomu ao 
j-łowy nie przyszło postawić na I tac 
wyborczej rtm Dąhiowskiego, który 
dwa razy formował oddział, broniący 
Wńna. N!kt me postawił pułkownika 
Boratyńskiego Na galery wśród wi­

dzów w dniu 20 lutego bił oklaski hr. 
Jan Tyszkiewicz, były członek Ko nr te 
tu Polskego z czasów okupacji, de­
legat do pertraktacyj z gen. Hoffma­
nem i Soldatonratem w czasacn naj­
cięższych i najikrytyczniejszych1, ten. 
który tinansował samoobronę w (919  r. 
i sam jako żołtrerz, przebył w oddziale 
wileńskim przez cała wpjnę z bolsze­
wikami. Dla takiego oczywiście nie by­
ło miejsca w szanowment zgromadze­
niu. Hrabia, obszarnik... rozumowali 
,po|ifycy“ przeważnie z Królestwa do 

nas importowani. Dziś tytuł hrabń wski 
nie przeszkadza Tyszkiewiczowi być 
posłem na Sejm z miasta Wilna, zna­
leźć się w znac/jmc- szczuplejszem gro­
nie tych, co Wileńszczyznę reprezen­
tują^

Należy przyznać, że „politykan- 
srwem" zabaęnały atmosferę przede- 
wiszwsrkiem Rady Ludowe. Byli to mło 
dżieńc\, którzy przedwcześnie chc’eli 
być chyrrymi starcami. M eh dużo sen - 
tymentu, panjotyzmu, lecz chcieli robić 

białego lisa", chceh udawać wiedeń- 
skieeo ekscelencję B :lińskiego, przery­
sowali momenty taktyczne, przeholo- 
wywah z demagogią. „Rady Ludowe", 
a wiec „Straż Kresowca", a więc .Mło­
da Polska" a wiec „Młodzież Narodo­
w a" wysyłana na koszt rządu dla agi­
tacji po wsiach i miasteczkach w kra- 
u naszym Za pieniądze rządowe stwo 

rzyli sobie oartję polityczną, która 
chciała mietylko z rządem pertrakto­
wać, lecz i walczyć, stała s'e głownią 
kuźma intryg i głównym czynnikiem 
komediowośc1 całego tego Seinut wi- 
leńskrego.

N’e było tam złe?1, wch lecz była 
nieudolność wykonania, płynąca z prze 
chytrzenia. A więc chodź ło przecież 
przedewszystk?em o to, aby ten Sejm 
był etosem autochtonów, aby zagrani­
cy pokazać, że to właśnie tutejsza lud­
ność życzy sobie połączenia z Polską 
i td . Tymczasem oto Rady Ludowe 
wprowadzają na scene albo nikomu 
nieznane figury, jakichś lozansów , czy 
Joznpairsów, albo też ludzi właśnie me 
tuteiszych, red. janikowskiego, p. Mn- 
łow ięskego, i ed. HorowNza z Krako- 
w * . ja n ik o w sk i poważny polityk, bez­
względnie uczciwy człow ek, sam s!ę 
zresztą wycofuje przed końcem sesji.

Na marszałka Sejmu również Rady Lu­
dow i wyciągają skądyś „ob)avatela 
nieznanego" p. Antoniego Lokucjew- 
skiego, który ma tę jedyną zaletę, że 
jest mewątpi wym Oszmiańczukiem i 
tę cechę, że nikt o mm ani przed tem, 
ani potem nic nigdy nie słyszał. Ten p. 
Łokuojewsk , Bogu ducha winny czło­
wiek, zaczyna być poruszany na wszy­
stkie strony, zaczyna robić wiatr koło 
siebie, a to wszystko dlatego, że się ko­
muś chce bawić w wielki pat lament, w 
kuluary, w „śliskość" sak ki oków stra­
conych i tz l  i t.d. Momenty tych dzie- 
cmno-naiwnycn odruchów branych 

przez -eh autorów za strasznie chytrą 
politykę, stanowią główne tło piacy 
Sejimu W leńskiego. stanowią całą 
treść zajęć członków tej instytucji.

Musiały więc być incydenty parla­
mentarne, a jakże. Jakiś żydek z Rad 
Ludowych pobił się z p. Czerwińskim 
z klubu „zespułu ftromretw i ugrupo­
wań narodowych" (modne były długie 
tytuły dla nazw klubowych). Był po­
jedynek, któremu sekundowa1 poseł 
Raczkowską który pewnie sobie my­
ślał, że na staie lata wypadają mu co­
raz mn-ej efektowne pojedynki, to n e  
to, co n egdyś z Riereńskim, z hr. Ok- 
zareml Ks. Mac ejewicz, o zawsze po- 
lywczym temperamencie, zawołał do 
p. Ludwika Chommskiegn. „O! to pan 
mi przerywasz, a potem każesz swemu 
błazenkowi napisać, że to ja  panu prze 
iyw ałem ". Tym „błazenkiem*, był dz' 
siejązy radca Województwa p. Wiktor 
P-otrowicz, który wtedy jeszcze ani za­
rysowującej się koketeiyjnie łysmką 
ani „Nawiasu literackiego4* poza sobą 
me miał. Klub dzienn karzy czuł się 
obrażony, ale cóż było robić z ks’ę- 
dzem. Zresztą przypuszczam, że to 
także chodziło o nieporozumienie wy­
raz „błazenek" po wileńsku n:e ma w 
snbie n-c znieważającego, ani zniesła­
wiającego, oznacza tylko młodzieńca, 
obraźliwyrn ten wyraz jest tylko dla 
w arszaw ska. Pam;ętam także zacnego 
p. Marjana Swiethowsk'ego, jak  mówił 
flegmatycznie i powoli starannie prze­
myślaną mowę i jak mu przerwał zaw­
sze impetyczny ks. M acejew.cz. —  
„W łaśnie, że wiadomo" —  krzyknął w  
m ejscu, w którem p. Marjan stwier­
dzał, że coś mu jest niewiadome. Pan

Swiechowsk ciągire dalej swoje po­
wolne przemówierue, naraz*'e udając, 
że me słyszał gromkiego „wyrwama 
się" ks. Maciejew cza, potem jednak 
nie wytrzymuje, chęć polemiki w nim 
zwycięża i trochę jąkając się zwraca się 
do ks. Maciejewicza: „Jeśli Kstądz wie, 
ro niech ksiądz powie", myśląc oczy­
wiście, że term słowy położy na miej­
scu niefortunnego oponenta. Tymcza­
sem oto ks. Macicjewicz woła: „ow­
szem, wytłumacźę to Panu". Swoją 
drogą zachwycałem s ę  wtedy wileń- 
skością i tutejszoócią polemicznej frazy 
p Swiechowskiego: —  „niech ksiądz 
powie, kiedy ksiądz w;e“, takby żaden 
warszawiista nie powiedział, musiałby 
zaraz zaoKrąglić to w „ksnądz kano- 
n.k", lub „ks;ądz poseł" —  to „ksiądz" 
krótko : węzłowaro, to akurat taksamo, 
takeśmy mówili do swego katechety w 
I-szem gimnazjum wilenskem

Najlepszą mowę w zgromadzeniu 
wileńskiem wygłosił p. Stamsław Rrzo 
stowski, człowiek bardzo obrotny w 
polityce i w interesach ', lecz i w jed - 
nem i drugwem n;czawsze z powodze­
niem Pamiętam także, jak nestor my­
śl1' niepodległościowej w Polsce p. W la 
dysław Studnicki chodząc po koryta­
rzu Sejmu, (którego oczywiście n'e był 
członkiem) ch ca ł coś przystępnie w)r- 
tlumaczyć b. ważnemu członkowi klu­
bu „Odrodzenie" zaczął. „Wam to 
trudno zrozumieć, bo wy jesteście dur­
nie" . Pan Ludw;k Chomiński załago­
dził wówczas incydent.

Premjerem państwa śiodkuwo-h- 
tewskiego był wówczas gen. Stefan 
Wokrzeck' a szefem tego państwa był 
p. Aleksander Meysztowicz. Z punktu 
w-dzema prawno-państwowego żarów 
no gen. Żeligowski, j,ak i jego zastęp­
ca p Meysztowicz, b\T w Europie o- 
statniemi suwerenami z władzą n cztm 
nieograniczon, gdyż Sejjn W 1. nie 
był wcaie parlamentem, a tylko zgronia 
dzeniem pleb:scytowem, nie m ał żad­
nych uprawnień parlamentarnych, jak 
prawo budżetowania, czy coś podobne 
go. Inicjatywa powołania p. Meyszto­
wicza na to stanowisko, mewątpliw-e 
wychodziła od samego marsz Płsud- 
skiego Był p- Meysztowicz jedynym 
może reprezentantem głębszej racji sta 
nu i szerszego rozmachu myśli poldycz

CHINY ODRZUCIŁY ULTIMATUM JAP0NJI
DZIS ROZPOCZYNA SIĘ WIELKA OFENSYWA NA SZAN6HAJ

NAN* IN. P A T .  Minister spraw 
zagranicznych c$«rtadczył przed­
stawicielowi agencji Reuter?, Ze 
rząd ch Aski postanowił  o d r z u ­
cić ult imatum Japońskie, które 
go w a ru n k i  są dla Chin nia do 
przyjęcia. Odpowiedź  na ult ima­
tum wręczona będzie Jzponii  w  
piątek wieczorem. Delegat chiń 
ski w  Genewie o t rzy m a ł  instruk ­
cje, aby na N a d t w y r za jn e m  Zgru 
madzeniu Ligi Narodów pow ołał  
Się na art. 15 paktu L . g 1

LONDYK, PAT .  Biuro Reutera 
dowiaduje s ę ze źródła mia ro ­
dajnego, źe chiński rząd narodo­
w y  polecił  d o w ó d z tw u  chińskie­
m u  oraz burmistrz ew i miasta 
Szanghaju, źe dla ułatwienia po 
k o jo w e go uregulowania konfl ik­
tu w  S z a n g h a j  wo jskd  chińskie

gotowe są cofnąć się na cdieg-  towarz ys zyć  żołnierze Japońscy. 
rcSĆ 20 kim.  od Jmiędzynarcdo-  Rząa chiński kategorycznie od
we| koncesji  pod warur.klem, źe 
ró w n ież  w o jsk a  Japońskie uczy* 
nią to samo. Odpowiedź chińska 
pozatem  zwraca uwagę, źe prze­
prow adze nie  kenirol i,  o y  islot- 
nie w o jsk a  zostały  ccfnięte p o ­
w inn o  być dokonane przez oby­
wateli państw neutralnych, któ ­
ry m  w  żadnym  razie nie m o ^ a

WYBORY PARLAMENTARNE w  JAPONJI
Y O KJO .  P A .  W  dniu jufrzej-  kontr kandydatur,  w y b o r y  będą 

s z y m  ofibidn się w  Japonji w y -  d o tyc zy ły  pozostałych 410 pos -  
bery powszechne do parlamentu,  ł ó w  Ogólna liczba mandatów 
Po nie waż 24 k? nt iydt tćw  partii w y r o s i  674. Panuje powszechne 
rz ąd o w ej i 12 kahd^datów partji mniemanie,  że partja rządow3 
opozycy jn ej  zostało ponownie odniesie zwycięstw o znaczną 
w y b ra n y c h  bez wystawienia większością głosów.

skich ma podjąć jak p rzy pu s z ­
czają —  efenzywę w  sobotę ce­
lem odrzucenia Cńińrzykó w k t ó ­
rz y  —  Jak słychać posiadają d o ­
brze sko ns tr uo wany  plan obro­
ny. Na koncesje międ zynarodo­
we 5zanyhaju padły nowe poci­
ski chińskie, nie pociągając za 
sobą nowych ofiar.

SZANGHAJ,  (Pat).  Biuro Raute- 
18 tysięcy żołnierz y Japcń-  ra dowiaduje się ze źródeł  Ja

pohskich, że ofenzywa japońska 
ma być rozpoczęta w rze sn ym  
rankiem w  sobotę. Z w a ż y w s z y ,  
że południk ch ńskf w yp rzed za  
o 8 godzin czas angielski, re gu­
lo w a n y w edług  południka w  
Greenwich, możn a spodziewać 
się, że w e dłu g  c z ? s u . europej 
sklego ofe nz ywa rozpocznie się 
jeszcze w  piątek przed północą.

rzuca żądanie Japońskie rozbro ­
jenia i opuszczenia fortów W o -  
osung i Jaoszan.

SZANGHAJ, P A T .  Dowódca 19 
armj i  chińskiej oświadczył  w  
z w  ęzku z ult imatum Japońsktem, 
że nie ugnie się przed Japonją i 
nadal bronić będzie swego kra- 
lu.

nej na tle całego tego jarmarku poli­
tyczno-sejmowego, jarmarku, o którym 
można pow iedz eć, że był jedynym w 
dziejach naszego grodu. Pan .Meyszto­
wicz był człowiekem śmiałych proje­
któw, z żelazną konsekwencją prze­
prowadzanych, człowekiem  za­
sad, wreszcie człowiekiem tutejszym 
do szp ku kość-, który zawsze piasto­
wał wszystkie godności publiczne, ja ­
kie mu nasza ziemia dać mogła. Ale w 
Sejmie Wileńskim znalazł się wobec lu 
dz', których zupełnie nie znał 1 z który 
mi nie wiedział, jak  postępować. Nie- 
tylko nie było tam panów Rymszów ze 
szlachty nowogródzkiej, siedzącej jak 
wiadomo; w niebie po praw cy Boga 
O jca, lecz przeoeż p. Meysztowez 
prócz panów' Rymszów znał i naszych 
chłopów i naszych żydów Żydzi do 
Sejmu nie przyszli, a co do chłopów, 
to mogło 9ie zdawrać, ze s ę  coś zmie­
niło. gdy p. Meysztow-cz był w Peters­
burgi1 Chłopi, których poprzyprowa- 
dzały Rady Ludowe i Odrodzenie już 
nie byli tymi włościanami, z którym 
wspólnie głosował p. Meysztowicz 
przy kurialnych wyborach do Dinm 
Państwowej. Zresztą żydów potrafił p. 
Meysztow cz zjednać doskonałą takty­
ką i przyszło mu to z wielką łatwością 
W tem swojem Wilnie a obcem środo- 
wnsku, musiał p. Meysztowicz co chw'1 
la wyciągać drągi, które mu wpycha­
no w koła jego ekwtpażu rządowego.

W  sarnim Wilnie wychodziło pisani 
ko p. kpł. Ulejn czakowskego, specjal­
nie paszkw łom przeciwko panu Mey­
sztowiczowi poświęcone. Nie gardził 
ten „Kurjer Poświąleczny" takenr 
przyczepkami, jak  ta, dlaczego pan 
Meysztowicz przez literę igrek pisze 
swe nazwisko. —  „Dlaczego Olejn cza 
kowskii pisze się przed duże O, a me 
przez m ałe" —  odpowiedział pan Me) 
szto^icz. Endecja zwaltzała pana Mey 
sztowicza, bo by) Piłsudczykiem, lewi­
ca zwalczała go, jako był obszarnika 
Różne intehgenty wilenskile, sarm naj­
bardziej szlacheckiego pochodzenia, 
uważały za stosowne i możlwe zarzu 
cać mu „obszarmetwo", „ziermaństwo" 
i t.d. Były to czasy, kiedy lista naro­
dowa p. H:pol ta Gieczcwicza, najczci­
godniejszego przew oorkr i opiekuna 
ziemiaństwa, jako ziemianina mieć w 
swem gronie nie chciała Nazywano 
więc p. Meysztowicza „Aleksandrem 
I-szym i snuto tego samego rodzaju 
drwiny na tym poziomie. A trzeba przy 
znać, że nawre-t wsrod najokiższ^h 
swoich p. M ejsztow cz wśeiKego po­
parcia me znalazł. Nawet nasz d^ogi, 
kochany, nieoceniony ś.p. Czesław Jan 
kewski, nie mógł wytrzymać, aby bliź­
niemu łatki n e przypiąć, kieoy to moż­
na było uczynó 1 dlatego, gdy p  Mey­
sztowicz swo^m staroszlacheckim sty­
lem pisał „I ufny w ła^ką Bożą nad 
Krajem i opiekę Tej, która z Ostrej Bra 
my nam świeci", wyrazy "nad Krajeir' 
zmkły podczas korekty, skreślone u- 
szczypliwem’ palcami wersalskiego fe­
lietonisty.

T akie były zabawy, upory w one Late
Na otwarciu Sejmu p. Meysztowicz 

mówił :
„Faktem jest jednak, ze ezęśc nie­

polskiej ludności naszej me .>oszta swia 
dom e do wyboTÓw. Jesiem pewny, że 
n'e zachwieje to dobrych stosunków' 
pomiędzy narodowościami w kraju na­
szym"

reszcie nie bez dumy myślę o po­
ziom e ówczesnej nrasy polskiej w Wit 
nie. Cat.
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O BJBKA  SKONFISK«J^A>iE KRYZYS G -B IN E T O W Y  WE FRANCJI.

Farnlcve jeszcze nie sfurmoweł rz^dti
PARYŻ.  (Pat).  Ołlrjaln** ko* t,u k ry zy su  ndnisti:rjŁ.lnige. Wie-

WARSZAWA 19 II 32 r. (teł. wte* czył, że ziemia ia w łaśJw ie  należy J o  szacunek? Min. S!ec>kowski złożył <iroc 
«>) —  Dzisiejsza komisja praw ncza chłopów. mcm Kządu obowiązującą deklarację,
przystępna Ic obrad nad projeklam, uo Poweważ art. 9 omawianego pro- że szacunek nastąpi nąiściślej według m u n ik u ją , i e  Painleyś* z a p ro p o - czarem g o r ą c o  o m a w ia n a  e w e n - 
tyczącym dóbr skonfiskowanych, oę- jektu przewiduje, że Minister Skarbu przeFisów o .spadkach i darowiznach- n o w a ł F u i-B o n c o u ro w i w / o ó r tu a ln ą  sy tu  icję g d y b y  Painleve-
dących w posiadaniu Skarmi Pańsiwa. oceni dob.a restytuowane, referent u- Na życzenie prezesa Komisji p. wice- pomiędzy łeką m in is te r s tw a  w o j-  m i  n ie  u d a ła  się u tw o rz y ć  ga-
Jak w.ad^mo, perwotny pnojekl wnie- stawy (B B )  zapytał przedstawiciela marsŁ C a.a to św iad czen ie  p izeJsta - ny I sp.a*tf zagranicznych Oba b .ietu. W  t y m  w ypadKU mi Ctuę

sony przez Mi-iisteistwo SprawitdJi- Rząau, wiceministra SieczKowskiego, w icela Rządu zostało zaprotokulowa- 4*!- stanowiska p o z w s ią  m u ba powszecnnej c p io ji ,  prezydent
wości, stał na stanowisku wydawania na jakich zasadach opany bęazie ten ne, 
tylko 300 ha • to jedynie d/icdom t>o- 
wstańca, a resztę zabierał na rzecz 
Skarbu. Projekt ten jednak me znalazł 
poparda w kłub^ B B  i obecny pjojekt 
tegu Klobu przewiduje oddawanie ca- 
łośd mają.ków, należnych potomkom 
por ostańców z 1863 roka, pod obow-ąz 
Jdem wpłacenia dwukrotnej stawki

P O M O C  O l a  W I L N A
Skarb państwa weźmie udział w  sptede 

pożyczki angielskiej

w ie m  do kon yw a ć w  dalszym  D o u m er  b y łb y  z m u s zo n y  u czy ń  ć 
ciągu czynncSci na Konferencji propozycję stworzenia g D l n e t u  
rozbrojeniowej! Sen. P « u  B o n  Je a n n n t f  z cz ło n kó w  Senatu, a 
cour w olał  ebjąC tekę młnisirz, mian owicie  Tardieu lub F ‘andi- 
spr aw  zagranicznych.  nowi,

PARY Ż.  (Pat).  W obecnej sy*

Zwołanie Zgromadzenia Ligi ju t aruw
d l a  r o z p a t r z e n i a ' z a t a r g u  c h  ń i K s - j a p o n s K i ^ g a

Manifestacja rozbroje­
niowa w  Genewie

GENEW A (P A T ). —  W czoraj wieczo­
rem odbyła się pierwsza z cyklu wielkich 
manjfestacyj na rzecz rozbrojenia, m'anowf 
cie wieczór odczytow y. Wieczór, któremu 
przewodniczył piezydent Konfederacji Szwaj 
carskiej Motta, zgromadził liczną publicz­
ność.

Pierwszym m ów cą był ambasador hisz­
pański w  Paryżu, M auariaga, który w p ę k -  
nej formie ornów.ł znaczenie tego zagadnie­
nia dla crga.iizacji pokoju. Zkolej prof. de 
Roynold z Berna , który oświetljł praktyez 
ne możliwości realizacji rozbrojenia moral­
nego, .opierając się na propozycje rządu poi 
skjego, wskazał na konieczność podpisania 
konwencji, proponowanej przez Polssę, w  
dziedzinie podręczników szkolnych, kjnema 
tografji j td. Delegatka anierykańska na kon 
lerencję rozbrojeniową panj Wooley omówi­
ła następnie dyskutowany problem z punktu 
widzenia studentów, wskazując na zaimere

studenci 
roz-

tu a c jl  J e ut b a rd z o  p ra w ó o p o d o b  
np, ż e  P a m le v ó  z o s ta łb y  tr.ln i-
s t r e m  w o fn v . T a r d i u  z a ś  o rz e

podatku „padkowego. Natomiast łinje W ARSZAW  A 19 II, ! r. (teł. włas dnia 15 maja 1931 roku Ponadto , 2 e d ła y  d j  Otud ó ‘U rs a V, t o  po-
bcozne aow3tańco\ oa sukcćsp w do- 'y^‘ J :.JSZ~ P °s edzeme ^ J "  Skarb Państwa pokryje połowę odse- z w c |,łoby m i  z a c h iw a ć  i t a n o -
h S S T  ted  ic h  dziś w nosialaniu ,nu wpłyn^  pr0'ekt u ,z'*dow:< podp,‘  tek> wypłaconych posiadaczom ooliga- u,|5k c  n l r r w o e g o  p rz e w o d n icz ą  

S r b u  Ftań a  I °ZL r to T  orcie i prze/ Ministra Skdrbu JaiU] pił‘  cy] *a  pkres przejściowy od 15 feto- Ce g o  a e i t g a c jt  f r a n c u s k ie j na 
o d S ^ n .  z  torTzanioisk ich  ma sie su d sk ' 8 °  0  po,lloc>' dla " ,iast{J v>ilna’ pada 1930 do 14 *-iaia 1931 roka k o n fe r e n c ję  ro z b  a je m o w ą

suk-esa om oołowe szacunki przy spłacan‘u P °ż’>Tzki angielskiej.—  w wysokości 2  i pół od sta od nomk- PARYŻ (P a t )  W k u iu o ra th  S e - 
ud 'w y so k o ści u l.-  o e c e n ia  "te. Skarb Państwa zapłaci połowy odsetek na.nej sumy obligacyj dopuszczonych n etu  ro zm o w y  to c z y ły  s ię  w rz o -

f rat 0(1 do w y łą c z n ie  na e m a ł  przćb e-
pieczenń.»wem. Powudztwa, zlożmre do 
Sądu nie późfl»ej„ niż w dniu 15 sfy. z- 
» a  1931 roku, są anulowane. Wszyst­
kie te ograniczeń a  nie dotyczą Jó b i od 
b:eranych od osób prywatnych, czyli 
ud spadkob*ei ców Rosjan, którym rząd 
rosyjski dobra polskie .tadanc zostały

Złe strony projektu nie urrnriejazają 
jego w aitości, jeżeli będziemy go po­
równywać z pie. wotnemi ratrrerrenia- GENEWA. PAT. —  Na żądanie de- by powzięła zarządzenie ochronne, być powzięte tylko za zgodq stron. Sy- . . .
ml tak gorąco popie.aitć.n- przez 1 .o -  iegata chińskiego odbyło się w piątek zdolne zapobiec rozlewowf krwi, któ- tuacja jest tragiczna. Jeżeli Rada obra ame^kańscyJodnoszą2^  lo problemu
kuratorję u cne ramą, które zm.erzt y pos.oazenie Rady Ligi Narodów Po- ry rozpocznie się jutro. dować będz''e jeszcze kilka godzin, to 0rojei« m >;er jain jg< i moralnego,
do :zegGo, co nic sposv,j maczej na- 8ieazeI1 ;e to, które trwaio 3 i pół goazi- Reprezentant japoński Salo w Dar je j obrady zb.egtrą się z wielką bitwa 0statn. przc.mavvfeł ^  Haiecki. Naw.ą
zwac. k J' ponowną Kontisna^ mierna ny) miaio p, ZeDeg wysoce aram atycz- j z0 d.ugiej repfce polemizował z wy- kolo Szangnaju. Gdyby aelegat Japo- żując dc przemówienia, wygłoszonego p-oez
nowstanców'. ny. Delegat V en przedstawił ostatnie wodami Jclegaia chińskiego Ycna, w nji wstrzymał ultimatum japońskie, dał delegata polskego na Kongresie w Arras w

Ale nawet tak osmożny projekt wypadk i oświadczył: Jesteśmy w szczególność zaś prraesiowaf przeciw- by wspaniały rrzykład i oddał wiehtą rotai 1435, w któreir zawarty był aj^l o
spotkał srę na komisji z atakiem te stio przededniu wielk ei bitwy, w której we ko tv. erdzeti u Chin, że wojska japoń- usługę Mogłoby to niewątpliwie w róż- r̂ li}y ^ egJwe LadytJ4  P^ kj v i‘jecS
ny socjalistów i ludowców. Poseł Pu- zmą udział dziesiątki tysięcy ludzi. Jed skie używ ają kul dum-dum i wezwał 1‘wić nawiązanie nowych rokowań. Z njf rozbrojer ic moralrego Następnie prof.
żak (socjalsta) chciał ograniczyć od- nym z powodów tej bitwy jest kaprys delegata chińskiego do przedstawierna w-dccznem wzruszeniem apeluje w HaiecKj omówij znaczene rozbrojenia mo-
oawanie majątków tylko do Oaób sa- wojskowy Japonji, kióra żąda, by woj dowodów w postaci próbek. Ze wzglę- tym sensie Paul-Baneour du przedsta- ain go, które jest metuaą codziennej, wy-
mych powstańców, n nie ich spadko- sk« chitiskie, znajdujące się na w łas-' du na to, że Rada niebawem przekaże widela Japonji. Następnie wszyscy pracy na rzeC7 or8araza-
bierców, a poseł Krysa (stronnictwo nem terytorjurn wycofały się na 20 kim. sprawę Zgromadzeniu, oświadczył Sa- członkowie Rady przyłączają się do
ludowe) w wiecowej mowie oświad- od Szanghaju. W zywamy Radę Ligi, to. że pragnie skorzystać z okazji, by apelu przewodniczącego. F . zemsta W - ^  2nzŷ - ęA że 0 k0nferenojf rozbrojenio
MPMBw— .ir mu .i .i.« | tnt:T"jr-'r»MBMnircfit¥iiT iii ~~TT, T̂rfTrirarii'irTii~'n przedstawić przyczyny konfliktu. Sato ciel Japonji oświadcza, że prześle ten wej będzie mógł kiedyś powjedŁeć, iż z.-e-

wsKazuje tu na wojnę domov'ą w Chi- apel swemu rządowi, ale wyraża al, al.źowała apei delegata Polsk; na kongresie
I I I  • ę  ___ __ ____ ^  _ b  j _____   _  _ nach i onarenję, która była je j wyni- że Rada Ligi nie uważa ze możliwe, z przed p ęciu wieków.
L i i  9  f a  I  i  9  |  9  9  9  5 9  kiem. japonja nie mogła zabezpieczyć skierować taki sam apel do Chm. Paul-
W  I M  ! U  - C i  |  U  I  I B  I  V  l  W  C l  swyer r.teresów. Ze sŁony Ligi Japo- Bonconr stwierdza, że wszeilde ako-

nja nie doznała pomocy. Specjalny na- wan;a_ zależne są  od wycofania uldma-
W AW RSZAW A 19,11 32 r. tel. wła Druga ustawa idz'e dalej na żąda cisk położył delegat japoński na zna- tum i dlatego zwrócił się przedewozy-

.sny. Dzisiejsza sejmowa komisja praw- me dłużnika licytowanego zawiesza ezenie Mandżurji dla swego kraja. ja -  ^tkitir. do przedstawiciela Japonji. sosjm ow ifc  fPATt — Na ostatniej
mcza io/pauywała dwa bardzo ważne się wogole licytację na przebieg obec- w*dz? wszystk ,, kraje zamknię GENEWA. PAT. Przed  ̂ zakoń- nocnej zmjar:e nie zaszły w kopalnjach
nroiekl" które niewatol wie nczvniosa neoo .oku którv tak dla roin ctwa iest ie .d,a sv J oimgrai ji, straciła rynek czeniem pątkow ego posiedzenia Rady zagfębts DąbrowsKiego w sytuacji śtrajko-

. . ’ , . . . chiński i dlatego musi z całą eiieigją przyjęta została rezolucja, która zgod wej żadne zmian/. Robotn cy nje przystą-
pewne ulgi zrujnowanemu naszemu krytyczny Każdy w łaścicel majątku bronić praw do Mandżurji, jednakże nie z żądaniem chińskiem. zarządza pil' oo procy. Ilość robotników strajkują-
rolirctwu. Wiadomem ięsi przeceż, że licytowanego może wnieść do Sądu nie zamierza anektować MandżurjL ZWOłanie nadwyczajnego Zg.omadze- ^  w z m . a t C e . u j e ' mn ej robot
kto był w rolnictwie lepszym gospoda- oodame o wstrzymanie licytacji. Sąd Gdyby tego pragnęła miała pu >c- nja Ligi Narodów. Jako termin deoa- „jkow.w piątek rano w drugim dnju straj-
rzem kto gospodarował najintensyw- może (ale nie musi) zasęgnąć nfor- najlepszą okazję w roku 1905. ty rezolucja wyznacza dzień 3 marca, ku rown.eż nje zar.otov.ano większych od­

ia J w L  ulensz td  marii o sranie dłużnika od Izhv Rolni- Chce tylk° ’ by Mandz»Ga b Yla P °lem Ke/olucja Stwierdza, że decyzja ta nie Chyleń cyfrowych Strajkują te same kopal­
nie}, wocej wpr s a d z a ł ulepszeń i t.d., maq i o stanie dłużnika od Izby Rolni działania dla j apońcZykow. wpłynie na ^ow iązek Raay kontyńuo ")e- n°  1W fk>. w kt(>r>'ch ;a,z^ ° ? °  svv̂
ten dziś dokładnej jest zrujnowany czej, gdzie one lin ie ją , lub organ ia -  ^  W}Taził zdzjwienie, S n ia  swej .yalataośc n -  rzecz uPzy f,,wk‘! jeszcze Jedna-kopajni?
Płody rolne przynoszą śm eszme mało. Cyj roln czych, lecz ustawa przewiduje źe delega) j aporsKi zaprzecza istnieniu mania pokoju.
Odsetk' od kredytów zaciągniętych ‘ odmowę sądu w wypadkach a) jeśli zorganizowanego rządu chińskiego, a hhe£S5B&dji •as
kredyty same trzeba spłacac. Jeśli ktoś została otwarta upadłość dłużnika, lub tymczasem z nim tylko pragtre roko-
był na swe nieszczęście słuchaczem uni jest w toku postępowania, celem zabez wa<  ̂ i n<e _cb c*‘ interwencji U gi. Japo-

wersytetu Jagiellonsk ego i ukończył pieczenia upadłości, b ) jeżeli bez u- " g ^ ^ ^ S e ^ e s z c z e  O chrony"
tam agronomję z odznaczeniem, to iuż szczerbku dla gospodarstwa, dłużnik 0f|.ek ^  j ap0nja  muwi, że nie chce
na pewno gospodarczo leży na obe ł»- może zaspokoić poszukiwany dług. anektować Mandżorji, ale to samo mó- Sk l P il
patk bo wyniósł zamiłowanie do ma- Niestety, słuszna ta ustawa niema wiła o Koiei, którą jednał anektowała, w y b ra n y  .la c z e . k ;e m  . . . . .

«=* —  ,z,urzn’ r“ owes° • r r " * iJy "°'tó h° f f l s g s  s p i i W :
1  ̂ dl3 po y ' ?P J4 y - • n„ TanoKi/w’ Włu/ip IrfArn m y  Szi Ób StSOOl^iSKO pr£tll]CP3  ̂  ̂ ®  „

Prezydent Motta zakoiiczyt wieczór^ wyra

Strajk w Zagłębiu 
Gąbrowskiain

K lim o n to w ie ,  Spokój iest wszędzie zachown
*y.

B. C E S A R Z  P U - J I
naizelnikipm MandżurJI

T O K J O . ( F a t ) .  B y ł y  c e s a r z  : h  ń -  p asy lowinrklsj ,  J a p j n J a  p n e w o * l a
I ii  za st*ł ierf lQmv4'nifc dłł  oblSfn,,H ms»b!l«a<ię 6 dr w.z|i,j  z a s i  l  (e u n o in y s  n ic  rjonuwantel w Kuhum^to * zamiarem 

“ '  “ fi C W O - i?) du Szanghaju. W ten spo-

JAPONJA M OBiUZUJE 
POSIŁKI

MOSKW*. FAT. Mb dług infnrrr.aryj

. . . . .  ,. - . , , . i , ,  ̂ bt Rada, aby zapo&iec bitwie która roz SZl p b ją ł
praktyce dało jaknajgorsze finansowe i )  Fodatkow i opłat skartwwych i ko- ^  ^  kj lka Jodzjn> rząd u  m a n d ż u rs k ie g o .
rezultaty munalnych, 2 ) umów najmu >racy, Przewodnjczący Rady paul-Bancuur

Pierwsza z omawianych ustaw do- 3 ) opłat na ubezp eczema społeczne, wskazał, że Liga nie może zarządzie
tyczy najiiższej ceny licytacyjna}. Do- 4 ) alimentów wszelkiego rodzaju, nie środków ochronnych, które mogłyby
tychczas majątek mógł iść za bezcen, wyłączając wymiarów i wymów, 5) po
in< gł być sprzedany w wysokości po- zyczek długoterm nowych, udzielanych
życzki, zaciągn ętej u I cytującego. O- przez instytucje kredytu długotermino-
oecnie sąd zarządza przed każdą licy- węgo.
taejią oszacowanie każdej nieruchomo- Na komisji prawniczej podważali
śc? rolnej przez kontom ka z doda- tę ustawę endecy, żądając je j rozsze- j utro o gudz. 7 -ej ran o udaje się ao  dzelew ^ k ^  i dyr. Stumlakows^ m na
niem mu biegłych i majątek nie może rżenia także na nieruchomość rme}- Zurychu na urocz\stość odsłonięcia czele. Uroczystość odoędzie s ę o godz.
być sprzedany za mniej, niż połowę su sloe, albo też twierdząc, że utrudni ona **f>licy ku czci ś. p. Prezydenta G ł-  3 po poL w auli politeci niki w Zu-

Ku m i  ś. p. Gabryela Narutowicza
CC SŁONI ECIE TABLICY W  ZURYCHU

GEN EW A, (tel. wł, 19. II.—32 r.). gen, Burchard-Bukackim, posłem Mo-

my tego szacunki! kredyt. bryela Narutowicza niemal cała dele- rychu. P. Minister Z .leski 
gac a polska z Ministrem Zalesi im. ałuższe przemówienie.

ZGON FRYDERYKA AUGUSTA l’i, 
BERLIN (P A T ). _  iy ły  król sa­

ski Fryderyk August III zmarł wczoraj 
późnym wieczorem w sw ojej rezyden­
cji na zamku Sibyllem yt , gdzie oa 
roku 1918 stale przebywał.

PR ZESUNIĘCIE TERMINU SKŁA­
DANIA ZEZNAM 0 DOCHDDZIE.

WARSZAWA, (tel. wł. 19. 11. 32 r).. 
N» mocy rozporządzenia Ministra 

wygłosi Skarbu t rmin skład ima zeznań o do­
chodzie wyznaczony w art. 90 ustawy

W jjjjjgZE S T g U t r
Z JAKĄ KARTA MOŻNA PR ZEG R A t 

M BRIDŹA

Obecne ciężkie czasy dały u ę  we znaki 
brydżysiom. Karta nje idzie —  nikomu i r i  
gdzie!

OarA-niej ho, ho! Otworzysz karty, a tu 
trzy koronki: karowa, p.kowa i wielka aso- 
wa. Szlem w bez atu!

— Centra.
—  re!
Robi swoje, jeszcze nadrabia. Raber ze 

stu punktów —  tak się dawniej grje./aio, a 
dziś, —  bryndza, mjzerka, plajta, —  zread- 
ka riawinje się trzeci walet, to już. maksi­
mum, P sje  czasy

Nic dziwnego tedy, że brydżyści uakarża 
ją  s ję  na kryzys i niecierpliwie wypatrują 
lepszych konjunktur.

—  Wiadomo, że jak karta n je jdzie, to 
j sam Culberscon (mistrz świata iw brydżu) 
n je pomoże. B y w i, że piętnaście rozdań pod 
rząd i ani razu pary z ust puścić n je 
można. Djabli liczą, partnerzy naigryw ają 
się, nie śpieszę, nadrabiają, zapisują cale 
drahinv, A tu pas i pas.

Onegdaj 'mialeir namacalny dowód cor 
znaczy pechowy wieczór. P jęć  robrów prze 
granych —  kto siadał ze mną, nje miał lite 
ralnie nic, ledwo zagrał z innym —  licyto­
wał szlemiki. Zrezygnowałem, trudne —  rno 
że rzeczywiście mam szczęście w czem in- 
nen:.

Zaczynamy szóstego robra, ja  rozdaję, o -  
irwieran' karty i oczom nje w jerzę:

As„ krół, da-ma kier; as, kró!, da­
ma, walet, iTefl; as, król. dama. 
karo, król, walet, d zew jątka  p jk.

Oszołomiony radością, wołam —  czte­
ry bez a lu !

—  Pięć kierów!
—  Pas.
—  Pas.
A to nachaly! Pięć kjerów poufcędziaĆ 

He, he! —  pięć bez atu!
—  Szłemik Wi piki.
—  Pas,
—  Pas.
Mam puścić taką grę? Ech, •—  co tam.' 

—  Szlem :k w bez atu!
— Pas.
—  Pas.
—  Duży szlem w piky
Zwarjowalj najwyraźniej, arogancj bez 

nijacy! Chcecie, to macie —  contra!!
—• re.
—  Pa?
—  p as.
Szaleńcy! ale ciaję —- supra1
—  Bridż.
—  Pas.
—  Pas.
—  Pas.
M ój partner zaczyna w dyskę karo, p<z. 

c jw r k z prawej orwiera karty, m a:
7, 6, 5. 4, 3, p ik : 8, 7„ 6, 5 tref. ; 
wałet, 9, 8, 3 karo.

Kładę damę karo, przeciwnik z lewe. bi­
je  trojką pik. I okazuje s.ę, że ten nicpoń 
ma

As, dama, 10, 8, 2 pik: walet, 
dziesiątka, 9,, 8, 7 , 6, 3, 2, kier.

Co było dalej nie op szę. Serce zbyt boli 
na wspomnienie niesłusznej krzywdy. Bo 
przeciwnicy, ci nachalni fuszerzy, zrooil, 
śpiew ająco zapowiedzianego dużego szlema 
z contrą, re, supra, r z bndżem M oja wspa 
n ió a  karta okazała się na nic! Ktoz uohrych 
ludzi chce podzielić mą gorycz, —  niech 
sprawełzi, że szlem w piki jest. I njech ob­
liczy, ile przegrałem w tej jednei grze.

Karol.

Sensu cis w •zet h t w i t u  w z
BRYGIDA HCLM

Józef Sch:ld:iraut
oraz wsre hświitowej sław y, 

Kap-la Cygłujsk* 
w przebojowym ożwięknwcn

Cygirtskte romsnse
w tych dniach w kiHr i 1 [ L

o pań ów. pod Jdochodowym zostaje 
przesuń ęty z dn. 1 mvrca na dzień 1 
maja r. b.

NOTATKI MUZYCZNE ki szopenowskiej. Zakończenie koncer traktowaniu frazy muzycznej, w połą- łącznie zasługą osobistą zdobywa po- sonaty Beethoyena (E s-d u i) i Schu-
tu stanowiły utwory muzyki „nowej/1, czeniu z wyraźną wymewą tekstu wodzenie, należy stawiać na nąjwyż- manna (a-m oll) były z pcwodzenom
a więc: nastrojowe Kompozycje Debus Na Dodkreśieme zasługuje dobra szym szczeblu artyzmu śpiewaczego całkovv*tem wykonane przez p. H. Szyr

W podroży koncertowej do otw y  sy ego, oraz charakterysiyczno-wirtuo- wymowa włoska, tak często szwankują Znałem wielu artystów tego rodzaju, mo-Kulicką (fortepian) i prof. H. Soło-
i^Estoirjit, z: rzymał ;ię p 'o f Joze Tur- ZOwskie utwory kompozytorów współ ca u naszych śpiewaków. zwłaszcza w Niemczech, cieszących się monowa (skrzypce).

ynskt hiie, aby s<ę .przypomnie czesnych, uwieńczonych bardzo trud- Stanowczo najlepiej Vę udają kon- sławą* wszechświatową 1 chciałbytTi Pośród wielkiej ilość- audycyj z 
po dłuższej na, bytności, itznym  w elb1 ną i efektowną transkrypcją „Tańca certantowi pieśni włoskie, widocznie szczerze, aby p. Protassewicz wr swym piyt gramofonowych, z znacznej czę- 

lelom 'utejszym, dając vłasny ecital marynarzy11 z op. „Syrena11 W . Mali- wystudiowane pod Perunkiem facho- artyzmie clo n-ch się zbliżył. bardzo pięknjich i wartościowych,
fortepanowy, pod auspicjami WTeń- szewskiego, we własnem opracowań u wym maestra medjolańsk:ego. Nie potrzebuje chyba dodawać," że szczególnie się pochlebnie wyrójniły:
skiego >waizystwa F'lhannoi»‘Czne- samego koncertanta. Łagodny w brzmieniu, niezbyt sil- ujmujący śpiew p. Protassewicza był »;Król Baratarji“ („Gondoljerzy11) opc-
go, w rah I mseń atorjum. Uduchów ona, owiana urokiem po- ny baryton liryczny, oraz mtehgentna bardzo życzliwie oklaskiwany przez tA koimczna z bardzo wesołą i melodyj

alent wykon a w-czy znakomitego ezji, subtelna gra prof. Turczyńskiego interpretacja utworów predystynują hczme zgromadzona nubi;cznosć i bez ną muzyką Sublivana, świetmie wyko-
p anisty przedstawia obeerie w peł j eS( pian;zmem czystej wody i w naj- śpiewaka do karjery estradowej. Scena tysów11 s»ę nie obeszło. naną przez zespół angielski, oraz fcar­
ii i rozwoju i może m gj) przed tern n’-e szlachetniejszym rodzaju, wynoszącym operowa w'ynraga większej potęgi gło- Akompaniowała p. W. Czuchowska, dzo ładne }>ieśni E. Lehmann „W  per-
słysźeHśmy go tak korzystnym uspo si  ̂ na SZCzj-ty artyzmu w odtwarzaniu su dla utrzymania odpowiedniego sto- cnwilam?, nazbyt dyskretnie i niedosta- skini ogrodzie11 też w wykonaniu arty-
3ob'eniu, zw aszcza w ciągu ialszy.r? a7,ej odpowiednich. Kompozyzje, w f-  sunku do orkiestry, a także i do uwy- tecznie podKzymując śpiewaka w rno- stów angielskich. Recytacje „Potzyj
wieczora, kiedy sie zawdązati łączność maga ą̂Ce gry potężnej, niejako orkie- datnienia akcentów dramatycznych mentach silniejszych. perskich11 przez pp. H. Hohendlinge-
tuchowa między koncenantem a du- Stralnoj, mniej odpowiadają warunkom Uwraga powyższa nie jest zarzutem i * ’ * * równę i W . Radulskiego, bardzo s>ę

bliczrości. Początek sfanoy iła wybór- -ndyv. idualnym, wytwornego i świetne- me powinna w tern znaczeniu być ro- Rozgłośnia wileńsk i Polskiego Ra- przyczyniły do Sj>OTęgowaiha ymążenia,
—  jak się zdaje —  jje- 
zhamioimzowane, goyby

. , , X . „ r —    X X .,,x wszystkie mogłem sły- wszystkie jioezje, śpiewane następuje
■zające) Aarakter arga owy tego aręy- Wych jącego śpiewaka szeć, z braku czasu wolnego, i muszę przez głosy niewieście, przez p. H. a
[z'ćła, mzeh wyce- pianistycznie wir * « * W brew dość powszechnemu wśród dlatego poprzestać na wymienieniu tyl- poezje,' poprzedzające śpiew męski,

:u zowska przeróbka Tausiga. Bardzo Duffe zamte/esoy/ame wzbudził re- melomanów mn:emaniu, stanowczo za- ic0 niektórych produkeyj. Bardzo dodat przez p. R B yły  recytor^ane. W  każ- 
stylowo, w tempach właściwych, p ęk - c  tal śp>ew*aczy barytonisty Zygmunta znaczam, że nie śpiew operowy, gdzie -jjo sic przedstawił koncert kameralny dym razie, ob'e te audycje należały do
tit odegrana cła sonata Es-dtir^op. Protassewicza, któregośmy już n ejedno a kcja sceniczna, kostjumu, dekoracje, kwartetu D ubiscei. urozmaicony śpie- takich, których powtórzenia jeszczeby

uwertura z op.
. . . . . . . .  , - . . . . - - .  — -J    - o - . ---------------------------  tego talentu wy „w oiny srrzetec w eoera, przeramna

który i mniej i uv towtonej n erpre międzyczasie studjach w Medjolanie, re właśnie śpiew estradowy, czyli pie- konawczeuo omówionego w sprawo- przed t. zw. repry^zą i niedokończona,
cji, tak s ę  łatwo s aje monotonnym i orezentował się śpiewak bardzo po - śniarstwo, w m ag a ją ce  subtelnego wy- zdaniu po koncercie Pieśni 1'tow'skie, a ostatnio „Fantazja polska11 Paderew-
nużącym, wypełniał częśc środkową chlebnie. ^ -------- **— - 1- -  . . . . . . .  ...........
obfitego programu, wykazując 
nie, że prof Turczyńsk> należy
bardziej PO'* lanych odtwórców muzy ło więcej wyrazistości ■ zaokiąglema w strćnnne nie pomagają, a śpiewak wy- taj śpiewaczki DwA rzadziej gr>o\rane nie miała zakończenia. O ile mema kom

pletu plyt całego utworu, nie należy go 
wcale nadaumć, gdyż inaczej wywołu 
je  się słuszne niezadowolenie radio- 
słticnaczów.

sS * *
Zapowiedź wykonania mojej Sonaty 

fortepianowm-skrzypcowej, przez pa­
nów:, prof. L. (jrszfejna koncertmi­
strza J. Dworakowskiego, których ar­
tyzm wysoko cenię, transmitowanego 
ze studja warszawskiego Polskiego Ra 
dja na wszystkie stacje poiskie, a więc 
jakby „urbi et orbi11, batdzo m ę ucie­
szyła ii z batdzo zrozumiałem zaintere­
sowaniem oczekiwałem tego momentu. 
Niemniej szczerem było moje rozczato 
wanie po wysłuchaniu gry artystów, 
opuszczających bezceremoątaln e środ 
kowe ustępy, we wszystkich rrzech 
częściach, zupełnie zniekształcających 
formę niejednokrotnie z uznan.em za­
znaczaną w krytykach najpoważniej­
szych fachowych psm  muzycznych 
(np. „Signale" tar d'e Musikalische 
W elt11 i in.), po ukazaniu sie inojei 
sonaty w druku. Jeżeli utwmr ten me 
zasług’wał na odegranie w całości, iafc 
był dotąd grywany w wśelu miastach 
Europy, należało go wcale nie wyko­
nywać, ale opuszczenie ośmiu stron z 
trzydziestu czterech i dowolne połączę 
nie joozostałych fragmentów, dało wy­
niki artystyczne zuoehre chybione i po­
zostające na odpow iedzialności wyko­
nawców Michał Józefowio.



K R O N I K A
s a l i .  m .

1) ŁozofiMskfego Józefa i 2 ) Bałuka W łady­
sława. W stęp wolny.

Z A J Ś C I A  LISTOPADOWE PRZED SADEM
SKAZANIE ZUCHWAŁEGO K A P A IT N  KA

WILNO. Koleiną sprawę wynikłą sztowanym jest Rubin Załman.

AKADEMICKA 
—  Rekolekcje akad em ik e o ci będą

Wscnód słońc* g. 7.07 

Zachód słońca g. 17.22J

p . strzeżenie. Zakiadu Mcicurukrgicz- 
r.eg- U .S.B . w W ilnie.

Z dnja 19 lutego J932 r.
ciśnienie ś r td n e : 768.

Tem peratura średnia — 4.
Temperatura najw yższa: — 1.

Tem peram i a najniższa: — 9 
Upad w mm: —
W iatr: połud -  zach.
Y e n d e n ca : silny spadek.
Uw;agi: zachmurzeń .e zmjenne.

K terw enrja poli janłta i za irz-m a­
nie jennego z napastników, nie od­
niosło pożądanego skutku, bowiem 
tłum ponownie otoczył Roż-nowicza 
grożąc zaciciem . W międzyczasie ul. 
W ilińską pr/ej 2dzał "powozem mjr. 
Staniewicz (Lwowska 7), który dopo-

na tle głośnych zajść listopadowych
rozpatrywał wczoraj Sąd Okręgowy.

Sądzony był 22 letni Rubin Zał-
się v  k»śc ele ś-w. Jana w dniu 22, 23 man (Popławska 27), któiy w omu 9
24 lutego br. o godznie 7-ej wieczo- listopada łącznie z innymi ^dokonał
rem. napada.

Konferencje wygiosi X. Edward Cała sprawa jak to wyjaśniło s,ę
Szwejnic, rektor kościoła św. Arny w na przewodzie miała przebieg nastę- mógł studentowi ujść z rąk opraw-
Warszawie. pujący. W wymienionym dniu t. j .  9 ców, Az do Ratusza powóz był ob-

— Z Koła Polonismów słuch. USB   l i s to p a d * ,  w ieczorem  na ulicy Wileń- rzucany kam ien iam i, przez Diegnący
Doroczną bjes.adą artystyczną w najwzmuś SK iej g ru p a  ż ; d ów  n a p a a ła  k o ło  d o - w ś ls d  za p o ja z d e m  tłu m  i d o p ie ro  na
lejszym stylu będzie organ.zowany przez Ko mu Nr. 6 r.a przechodzącego słucha- ul. Wielkiej Rożatiowicz zdo ał udać
io Polonistów słuch. -<3B. v leczó r Kazimie C2a Instytutu Handlowego Zenona się  d o  Pogotowia.
ry R ychterów nj, znakomitej mistrzyni sło- Rożanowicza (Trocka 9), bijąc go la- Oskarżany Załman ku ogólnej kon- 
wa, która wystąpi dn.a 21 bm w sal. Sn a . . . .  >' * 1 » . ■' *> z
deck cl. U SB. Sziuk Jej tek szczera i s il-  *kaTn- 1 P łc ia m i .  stem acji swych współwyznawców licz­
na, klasycznie prosta pomimo bogactw a W eh w.li gdy na m iejsce przybył nie przybyłych na rczprawę, w odpo-

repertuarze w ielkiej artystki. W ieczór odbę 
dzie się starań em Koła Polonjstów .

śmiałości wyrazu olśni słuchaczy w nowym posterunkowy l.kom. P. P. Jan  Onosz, w ied zi na zapytaniu b ą d u  przyznał
Różanowi,'z le ż .ł ne ziim i zaś ota- s ę do winy wyjaśniając wszystkie 
czający go napastnicy zniecab się nad okoliczności tov.aizyszące napadowi, 
nim w wyrafinowany sposób. Po wysłuchaniu świadków i stron,

Jedn go z tych, którzy ousili Ro- Sąd po krótkiej naradzie ogłosił w y - 
żanowicza, posterunkowy zatrzymał, rc k skazujący Załtnana na t;zy lala 
W komisarjacie oitazało się, że are- domu popraw'y.

, URZĘDOWA
( —  Przyjazd p. ministra W R i OP

do W ilna. \V dniu 20 bm. przybywa do 
W in a p. moiister wyznań religijnych i 
oświecenia publczncgo Janusz Jydrze- 
:CW'cz P. minister obecny łydzie na 
uroczystem otwarciu Domu Akademi­
ckiego.

MIEJSKA
—  Prec. Folejewski w Warszawie, 

i W zw ązku z ostatnim pobytem p. pre
zydenra miasta w Warszawie, dowia­
dujemy się, że podczas konferencji w 
minsterstwie spraw wewnętrznych p- 
prezydent wskazywał na potrzebę skoh 
wertowania zacągniętycli przez ima-- 
sto pożyczek, a to ze względu na n-e- 
możność spłacenia iych zobowiązań ‘ 
potrzebę dalszej pomocy, 

i Niezależnie od tego p. prezydent
^koorozum iał s ę  co do sposobów spłaty 

ożyczki angielskiej, oraz wziął u- 
^ p jz ia ł  w naradach w związku miast pcl 
^  skich w sprawne •irójeku przekazania 

egzekucyj podatkowwcn wyłączme c i-  
ganom skarbowym.

Zianiem  władz samorządowy cii, 
takie postanowienie wpłynie ujeinrrc- 
na finanse samorządów

Szczególne waż.ną aia Wilna jest 
sprawa natychmiastowej pomocy w 
postaci większej pożyczk'. Pożyczka 
taka pozwoHłaby wa'czyć skuteczn e z 
oezrobociem oraz wznowić prace nwc 
siycyjne

— Odwołania od podatku luksusowego
Do magistratu wpływają liczne podanja o 
zrewjdt wejtre postanowień a wyznaczania 
oodatku luksusowego od dużych mieszkań, 
zajmowanych jednak wspólnie przez kjlka 
rodz.in, prowadzących wspólną kuchnę.

Zajńteresfflfwa/n.j proszą, by tego rodzaju 
lokale traktow ać jako  małe mieszkania, m

—  W niedzielę dnja 21 bm. w lokalu Se 
miWŁTjum Polonistycznego oabędzje się zę- 
oranie Sekcji Dram atycznej, na którem p. 
W . Radulskj, reżyser teatrów miejskich, - 
wygłosi odczyt p. t. „T reść w teatrze"

Początek o godr. 11. G oścje  mile iwjdzia
o-i.

SZKOLNA
—  Przewodniczący Państwowej Komisji 

Egzaminacyjnej (egzam in specjalny, złoże- 
n e którego może uprawniać do odbycia 
skróconej czynnej służby w ojskow ej) p o d 'jt 
do wiadomości, że egsamany pjśm jenne roz 
jKiczną się onia 24 lutego br. o godz. 1 (1-ej 
wi gimnazjum im. J. Lelewela (ul. M ickjew j 
cza 3 8 ).

Podania przyjmuje dyrekcja tegoż gim ­
nazjum,

P O C Z T O W A  
—  elefon z Belgją. Z dyrekcją poczt te 

łegrafów, aow jadujem y sję, że wprowa­
dzony został ogólny ruch telefoniczny mię­
dzy Polską a B elg ją .

Dopuszczone są rozmowy państwowe, pry 
w atne zwykle j pilne uraz abonam entow ą—  
W okresie słabego ruchu tj. od goaz, 10 do 
8 -e j oplata za prywatną rozmowę ziwyklą 
wynośj trzy piąte normalnej opłaty.

Opłata za t-rzyminutową rozmowę zwykłą 
z W jlna do w szystkkh 'miejscowości w Bel 
g ji wynosi 11 fr. 10 c

gouzinie 18 (6 )  w sali Techników  przy ul 
W ilensk aj nr. 33.

—  Chrześcijański Uniwersytet Robotni­
czy powiadamia,, że w njedzjelę dnja 21 lu­
tego rh, o godz. 1 p. di. Jan Kruszyński wy 
gtosi odczyt p. t „W alka z alkoholizmem 
w sali Chrzęść. Domu Ludowego przy ul. 
Metropolitalnej nr. 1. W stęp wolny.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Nadzwyczajne Warne Zgiomaazenje 

czionkowi Syndykatu Dziennikarzy W leń- 
skjch. odbędzie się w. niedzielę dnja 21 b. 
m. o godz, 11 ni. 30 przed poł. w sali T o  
warz/stwa Kredytowego m Wilno przy ul. 
Jagiellońskiej nr. 14 z następującym porząd 
k,em obtad: 1) Sprawa statutu, 2 ) wypory 
władz Syndykatu, 3 ) w ybór delegatów na 
•walny Ziazd Związku Dziennikarzy Rzeczy­
pospolitej w W arszaw ie dnia 28 bm. 4) 
wolne wnioski.

— Zebranie dyskusyjne Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet na którem p. senator 
prof. Rydzewski wygłosj odczyt pt, „Prze 
wodnje idee nowej ustawy o  ustroju szkol­
nictw a" odbędzie się dnja 2u lutego rb. o 
godz. 6 w ecz w lokalu Związku, przy ui. 
Jagiellońskiej nr. 3— 5, m. 3.

W stęp d b  gość, 30 gr„ dla członkiń bez 
płatny. Zaproszenia imienne rozsyłane nie 
będą

Zarząd Zwjązau Absoiwentow gim -

Ip r  n<

mo, że p o sa a a ją  wspólną numeracje porząd nazjum Jezuitów w Wilnie podaje do wjado- 
kową. Podział dużego lokalu na k Ika vnjisz m oścj członków Zw-jązku, że w n edzielę 21 
kań, pocjągnęioby 13. sobą koszt na urządzę bm. tj. jutro o godz. 11 odbędzie s:ę w loka 
nie kuchni, n"v co w laścTiele doniow nje S j Związku zebran-je ogólne. O becność ko- 
mogą sooie obecnie pozwolić. niecena.

—  B u d ż e t  m e js k i  można p r z e g lą -  —  Zarząo S t c . arzysnenia „O p cka P ol-
dać. O d  d n ia  2 1  b m . w  s e k c ji  f in a n s e -  ska R ^ “ i na Obczyzn ę "  prosi u- 

. , przeimjc wszystkich interesujących s ę emi
w e j m a g is tra tu , g d z ie  w y ło ż o n y  L ę -  gracją o przybycie n a 'w a ln e  zebranie, któ 
d z ie  do p u bl c z n e g o  p rz e g lą d u  p ie h m i re się odbędzie dn a 22 lutego 1932 roku o
narz budżetowy na rok 1932 —  33-      - - ------------

Przeglądającym przysługuje pra- 
■yo składar a swych uwag.

—  D otacje na ośw iatę. Na cele kul-tural 
no _ ośw iatowe m agistrat przeznaczyć w 
nowym budżecx* 1567 tysięcy złotych, kto 
re v ciągu roku 32 —  33 będą wypłacone 
różnym instytucjom uprawnionym do pobje 
ramia aoracji miejsKich.

W OJSKOW A
—  Baczność podoficerowie rezerwy! —

W niedzielę dnja 21 lutego br. o godz. 4 -e j 
w lokalu Zw ązku (Żeligow stcjego 4) odbę 
uzje s ię  kolejne zebranie informacyjne po- 
nrztdzoue odczytem.

Upiasza się aobgów  o liczne przybycie 
ze względu na to, że na zi-branju informacyj 
nem pęaą poruszane sprawy, z wiązane z 
iadr wyczajnym zjazdem delegatów kół w 

W arazaw je oraz ze zjazdem, woj Federacji, 
mającym się odbyć w dn u zS lutego br. w,
W inje,

UNIW ERSYTECKA
—  Z Uniwersytetu. W  sobotę dnia 20 b. 

m. o godzinie 13 w Auli Kolumnowej Uni­
wersytetu odbędą się  prom ocje na doktora 
wszechnauk lekarskich następujących osób:

RÓŻNE
—  Wiceprezes Związku Syndykatów 

Diennikarzy Polskich redaktor Władysław 
Bazylewsl.i, przybył w dniu 20 b.\7i. do Wił 
na na dwudniowy pobyt.

.—  ja k  to tłumaczyć? Dochodzą nas glosy 
od osób, które składały w m agistracie odwo 
łama od podarku lokalowego, że urzędnk, 
przyjmujący te podań.a, oraz opłaty w wy­
sokości 3 zt, odmawja wystawienia odnoś­
nych pokwitowań.

Było dużo wypadków, że składane po­
dania (poprzedn.o nie odbierano onłaty) —  
gdz:eś ginęły ] pokwitowanie było jedynym 
dqwiodem, że rekurs był wniesiony

O becn je z njev jodomych powodów for 
nialność tę magistrat zniósł.

—  Przy ubezpieczeniu budowli w P o­
wszechnym Zakładzie Ubezpieczeń W za­
jemnych W obec ciężkiego stanu gospodar­
czego kraju oraz. stwierdzonego spadku war 
tosci tiudynków, zarządzone zostało od dn.
1 'marca rb. dalsze obn żenie sum przymuso 
wego ubezpieczenia budowli w Pow szech- 
nym Zakładzie Ubezpieczeń W zajem nych i 
przypadającej za to ubezpieczenie składki, w 
granicach od 10 do 40 proc. w zależności od 
miejscowych warunków w jx>szczegóinych 
paw atach,

W związku z powyższem preliminowa­
na przez Zaktao ogolna kw ota składki na 
rok bieżący obniży s ję  prawie o 17 proc.

Zaznaczyć należy, iż', obecna redukcja 
sk‘adek i sum ubezpieczeniowych poprzedzo 
na została ogólną 10 proc. zn żką w roku 
1931 i takąż zniżką od 1-1 1932 toku, oraz 
Szeregiem lokalnych zniżek, zastosowanych 
w wielu powiatach w roku ub egłym j wi 
początkach roku bieżącego. Pozatem syste­
matycznie dokonywana kontrola oszacowań 
oudowli spowodowała znaczną liczbę zn żek 
indy w dualnych, niezależnie od' Zastosowa­
nych redukcyj zbiorowych

W  porównan:u z rokjem 1930, gdy zb.ur 
skladkj za ubezpieczeń e przymusowe bu­
dowli wynosił 76 i pól m ilj. zł., ogólna su 
ma pobieranej przez Zakład składk, je s t o - 
becnie mniejsza o 35 proc,, pomjmo wzro­
stu l czb; budynków przynnisowo ubo-zp e- 
czonych.

—  Konferencje w sprawie strefy gran cz  
nej. W  ostatnich dr/ach odbyło się  kilka kon 
ferencyj władz wiojewódzkjch z pizedstaw i- 
cielami K u P -u  w sprawie prowadzonych 
prac przy ustalaniu strefy granicznej na gra 
n jcy polsko-sowheckjej, litewskiej i łotew­
skiej.

Prace przy ustalaniu strefy granicznej 
potńwają okol o 3 miesięcy.

T E A T R  I MUZYKA
—  Ostatnie Przedstawienia „Mam lat 

26“ —  iia Pohulance. Dz ś  w sobotę dnja 
20 lutego r.b. o godz. 8 wiecz. frapująca 
sztuka Isw ana M naly „Mam lat 2 6 " przed 
ostatn j reg, jest to sztuka społeczna, sta-

S P O R T

PRZENIESIENIE STARTO I M ETY'ZA\VO  
DÓW  NARCIARSKICH

Na dzjeń jutrzejezy (21 bm ) wyznaczo­
ne zostały zawody narciarskie o odznakę 
sportowy Pol. Zw. N arcjarsk -go, organizo­
wane przez Ośrodcf WF

zaw ody te miały się  odbyć na Belm on- 
cie, lecz w czoraj otrzymabśmy powiadomię 
nje, że z oowodu nieodpowiednich warun­
ków śnjeżiiycn na Bełmoncie, trasy t  egow 
zostały przeniesione na tereny Rowów S a - 
p,e żynskich.

Start j meta w t. z|w. „Kaczym Dole —  
Zbjórka zawodników, oraz początek zarwo- 
dów bez zmjan, tj. godz. 10,30 i o godz.
11-ej.

Należy przypomnieć, że program zawo­
dów przqwiduje:

1) b ;eg 12 km. —  dla narciarzy penad 
18 lat.

2 )  b jeg  8 km dla
17 lar.

3 )  bieg 9 km
18 l2jt.

4) b,eg 4  km. -— dla młodszych od 12 — 
15 lat i dziewcząt od 14 —  171at.

T rasa  b:egóvi, jak w roku ubiegłym.
Zgłoszenia przyjm uje.: okręg. Ośrodek

.WF. (ui Ludwjsarska 4 ) . W pisow e w  wy 
sokośc: _1 zl 50 gr. należy nadsyłać równo 
cześnie ze zgioszen em.

Zgłoszenia bez uiszczenia wpisowego i 
bez karty zdrowia Poradni soorto^ o _ Iekar 
skfej nie będą uwzględniane.

Losow anje numerów odbędz e s 'ę  w dn 
20 lutego 1932 roku o godz, 17 w szli szer- 
m ierA o-bokserskiej Ok. Ośrodka W F. ( t ) .

N i e s m a c z n a  p o t r a w a  —  

t o  w e t y d  d l a  d o b r e j  g o s p o d y n i .

D o b ra  gospocn/ai n.e  z e ; om iną n ig d y , że

izczypta cukru, dodana podczas gotowania do 
wszystkich p*awie potraw, jarzyn, zielonego 
groszku, lasolki ma chwi. szpinaku, kalafiorów, 
kartofli, brukselki. kaDusfy i pomidorów, do po­
traw mięsnych, ryb. klusek, kaszek, zup z płat­
ków owsianych- jak również innych zup, nabaje 
każdej z tych potraw właściwy jej smak. podno­

sząc nadto jej wartość oużywczę

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO -

mmMfila m U -
mjc/mMa cukru

LIST no  RfU^KCJi

narciarek ponad 

dla j unjorów od 15 —

Opprelka f i lmowa

„ P r e c z z m i f c i d ? "
z  L ilia n ą  H a r v e y

w roli gfówntj

„CAsmo*wkróice w kinie

Jaxo  dalszy c ją g  wydawnictwa „W ilno i 
Ziemia W ileńska" ukazały s ję  w druku na­
kładem W ojew ódzkiego Komitetu Regjonal 
nego mapy w ilości 12, ilustrujące stosunki 
wyznariowe, naiodowościowe* szkolne, rolni 
cze j t. p. v/ w ojew ództw ie wjleńskiem —  
Mapy zos,ały opracow ane przez p. Janusza 
Ostrowskiego, członka Komitetu Redakcyj­
nego w ydawnictwa „W ilno j Ziem ia W ileń­
sk a". Mapy te, odpow.edn o zbroszurowune 
są do nabycia we wszystkich księgarniach 
po 5 zl. za komplet. Skad glowny w księ­
garni św. W ojciecha —  ul. Dominikańska 4

M jko,aj Sk ib a . —  Umieralność r jem ow - 
ląt w Polsce w świetle statystvki irzęd o - 
w ej. Str 31, cena 80 gr. Skład główny: —  
K sjągam ia _ B ibljoteka Reljgi na.

Na podstawie danych statystyki au­
tor odszukuje przyczyny umieralności i nie­
mowląt i martwych urodzeń w Porsce. B ar­
dzo obfity 'materjał daje możność co  wy­
c ią g a n a  wniosków jak najbardziej prawdo 
podobnych Cyfry, pochodzące z zupelnje 
pewnych źródeł doprowadzają eto w skaza­
li'a alkoholizmu jako głównej przyczyny 
zgonów niemowląt.

Srancwny Paaie Rediktorze!
Okręgowe Towarzystwo Organizucyj i 

Kółek Rolniczych pow. Wń -Trockiego s lśię 
współpracuje z Wi cńskiem Tuwarzydweru 
Orgatrizacyj i Kóltk Rolniczych i będąc w 
ciągłym kontakcie z dy ektmem p, Czeslzwern 
Makowskim 1 Z«rządetr tego Towanystwa 
zostało wprost zdumione niesłychaną oszczer­
czą iusvnuacja. która znaiazłi miejsce ra  ła­
mach .Ezspressu Wileńskiego* z dn’a 18 lu. 
tego b. r. i uwłacza opinji p. MikowsŁIego. 
Bruony anonim — szereg Stwierdzonych 
kłamstw kał? opinję nieposzUkowanego czło- 
wiek

Wyrażamy na tem miejscu najwyższe 
oburzenie, że organ prasy w leńskiej w po­
goni za sensacją nie zawahał się umieścić" 
tej kłamliwej wzmianki.

Ouwołanie paszkwilu cnociazby w jednym 
z najbliższych numerów pisma nie jest jesz­
cze zadośćuczynieniem wyrządzonej krzywdy

Raczy przyjąć Pan Reaaktor wyrazy 
szzicunku i poważania.

R.fał J en SńzteA 
Prezes Okt, Tc,w. i Kół. Roin. 

pow W,i.-Trockiego.
Wilno 19 fl. 1932 r.

K o n k u r s  f J m s w y  „ C a s l n a “
8 wiecz. „Mam lat 2 6 "  po raz ostainj.

—  „L o może kobieta" —  premjera w 
Lutni. Dziś w sobotę dnja 20 lutego br. o 
godz. 8 w.zez. piem jera arcywesołej kome­
dii A ntojne"a „Co może kobieta", obfitu ją­
cej w niezwykłe przygody koojety, która 
obdarza uczuc em trzech mężczyzn o od- 
mjennych indywidualnościach, wieki- i tem 
peramencie.

Sztuka naDjsana jest z finezją j werwą 
—  na cala widownię ro z lew ając  prawaz'.- 
wie gallij-skj humor j wesołość. Obsadę sta 
nowią cz o ło w i * iy  zespoli w osooach —  
1>P.: Ładosiówmy, Szurszewskiej, ŹLastrzeżyń 

kjego, GI.nsk.ego. Jaśkiew icza, Domańskie 
go i innych.

—  „Hanna Malicz^-wska" —  po l-az o- 
statn j na Pohulanek W niedzielę dn a 21 
lutego o godz. 4 po poł. po retz ostatn j w 
sezonie ukaże się niezwykle ciekaw a sztuka

Zamieszczamy dziś po raz ostatni kw e- 
stjonarjusz konkursowy.

M'vpe!niony i um;eszczony w kopercie z 
ad-notacją „konkurs f irnowy" można nadsy­
łać kuesFonarju&z pocztą do wtorku dr,jc. 
23 bm. v łączn e pod adresem red. „Słow a" 
lub kina „C asjno", ewentualnie wrzucać o- 
sob jść ie  do skrzynek, umieszczonych w 
„Stew e “ i „Cas.nie".

Na pytanje pierwsze należy dać odpo­
wiedź: f irny salonowe, sensacyjne, podróżni 
cze, historyczne, operetkowe j t p. lub po- 
prostu podać tytuł tego filmu.

Nit pytanie d iugie: produkcja polska,
francuska, niemiecka, amerykańska i t. p. 
lub też nazwę wytwórni.

Pytarie  trzecie jest zrozumiale.
Z ddpowiedzj sąd konkursowy tsktac po­

dany był w „Słowie nr. 37) wybierze gru 
pę najliczniejszą i z tej grupy-w ylosuje trzy 
odpowjedzj, które będą w yróziione.

Nagrody są następujące: I roczny bi­
let wstępu na dwie osoby de „Cceina" oraz 
wytworna książka, 11 — roczna prenumera­
ta ' „Słow a", 111 —  seria fotosów gwiazd 
filmowych.

ODjnja wileńskiej puoliczn rścj k in o w ej,' 
wyrażona w odpow edzMch, po-n ży i a p tzy 
szfość, jako wskaźnik w doborze firnów .

Wyniki konkursu podtne będą oo y jado- 
mości P ° zamknięciu g'ooow:inio t. zn po 
23 brr Tad.C .

w iająca na-s oko w oko z zagadnieniami do Z aroisk .ej „Panna M aljczew ska" —  porusza

N nesztie Wilno u jrn  największy film 
świata

ru
„B I A Cg . 

KARAM AłOW Y-
p/g nitamiertrlnej powieś.i 

T D istojaw shiegd

Hollywood"D iś 
w klnie I ł 1

by obecnej, z coraz zwiększającym s ję  po 
lem zarobkowan a j stąd wynikłym trag jcz 
nym splotem zdarzeń. Poza wartościam i lite 
rackiemi —  sztuka zostata ooficie wyposa 
żona w niezwykle Domysły reżyserskie i jn - 
scenjzatorsl je  prźez W acław a Radulskiego, 
a specjalne, dekoracja pozwala widzom pa­
trzeć na scenę, jakby na przedziwną wyspę 
zdarzeń.

Jeszcze tylko dwa dni oglądać można 
sztukę „Mam lat 26 “

Jutro w n,edzjelę dnu 21 lutego o godz.

WILNO. —  W czoraj Sąd Apelacyj który też skazał 
ny rozpatrzył sprawę Piotra Srałkow śmierci, 
sk-ego, krwawego zbira z szajki An­
toniego Rysia..

Przed paru miesiącami, sc s le j w 
dna, 10 grudnia r. ub., skazany został i^ąd prokuratorski 
na karę śmierci za napad w paździer­
niku 1922 roku, kiedy to Szatkowski 
w towarzystwie kompanów zorgamzo- 

L wał napad zbrojny, którego ofiarą 
Najdziotikowie, właściciele niedu 

osady pod Brasław>em.

Najdzionkowie steroryzowanii przez 
bandytów oddali całą gotówkę i biżu­
terię. Bandyci jednakże n<e zadowolili 
s*ę otrzymanym łupem. Zostały przez 
mch u ż jte  tortury, którychby się za-; 
w stydzili inkwizytorzy średniowieczni.
Gdy to pożądanego skutku nie przy­
ro s ło , Szatkowski zgwałcił córkę go­
spodarzy, poczem wszyscy zbiegli

Wówczas poszkodowani wszczęli 
ala-tn

ją ca  dziś jeszcze aktualne zagadnienia n  
oia społeczno _ obyczajow ego. Ceny miejsc 
propagandowe od 20 gr. do 2  zł.

—  O statnie przeustaw-.enie „T a, której 
szukamy11 —  w Lutni. W niedzielę dnia 21 
lutego o godz. 4  popo1. wesoła, o pogod­
nym nastroju komedja Hirszfelda „Ta, któ­
rej szukamy , po raz ostatni. Obsada pre- 
mjerow a. Ceny m iejsc pripoludn owe.

—  Igo Sym w w,eczorze pieśni j hun-oru 
W  nadchodzący poniedziałek dnja 22 bm. 
ujrzymy na scenie Lutn w ybitnego artystę 
teatru „Banda", niezrównanego bohatera e - 
kranu Igo Synia, który czarow ać będzie wi 
downię interpretacją najnow szych posenek. 
W  wykonaniu bogatego programu, składają 
ccgo s'ę z różnorodnych produkcyj artystycz 
nych, biorą udział: Śtanjsłaiwa Nowicka, 
znakomjra artystka „Morsk ego O ka", Jó ­
zef Orwjd, świetny komik teatru „Banda", 
oraz Józef W ojcieszko, znakomity artysta te

W wyniku wczorajszej rozprawy, r+ru >-Mor&kie 3ko,“ KM*rowirotwo m uzyc--
 . . . .  \ z . .  H‘ a rv J > r,e spoczviva w rękach w yb.tnego kapelm i-

c  ołbn .ir- a  , , * Apelacyjny uwzględnił orosbę S irz a  p. Czyżewskiego. Humor, piosenka '
NzTłil .v„K. wówczas zdołał ujść 1 S/ałkOWskiegO, zmieniając karę Śnńer- taniec będą dominować w tym wieczorze, 

tylko zawdzięczając zbiegowi okal-cz- ci na beziermim.»we ciężkie więzienie- zawierajątyim ostatnie przeboje stoijcy. —  
ności o .spraw ę tej dowiedział sie u- W ten sposób Szatkowski oo raz

po raz drugi uniiingł i;ry:zKo
Sąd Apelacyjny zsmlentf mu karą śmierci na bezterminowe więzienie

wszystkich na karę

K W F .S T J 0 N A R J U 5Z

1) J a k i  rodza j  f Jmów na j bardz ie j  mi Uę  p e d o b ? ?  -----

2)  J a ł tą  produkc ję  uważam za na j l epszą?

3 )  M ó j  ( a )  ulubiony (a)  aktor  (ka ) .

Imię i Nazwisko.
9

A dres-----------------

nowej', na kfóre s :ę złożą pogada-nki, recy­
tacje, monologi , śpiew i muzyka.

W  tymże dniu & godzinie 18 pan prof. 
W ładysław btudnicki wygłos* od?zyt n? te ­
mat „Polska i Europa1. V 'stęp na obie im ­
prezy wolny dla wszystkich.

o rug- uniknął szubienicy.

Z n o w u  o aoflr i  01 p o l k j a n t ć w
WILNO. —  W  lesje w pobliżu wsj Mi 

< halowo gtn. święciańskjej funkcjonariusze 
P P . wykrylj tajną gorzelnię, prowadzoną 
orzez mieszkańców vi'S.JOmnianej wsi A.
M atuleck^go i Kaz. Dębalisa. VVymien!eni 
chlooj podczas ojrieezęfowywania brov/aru, 
poczęłj stawiać czynny opor, zaś gdy im o-

ulczono, ii są aresztowani, Matulecki j nych policjantów odwieziono do szpitala 
Dębalis poi w al, drągi i rzucili się na poljcjan

tńw. Pod . ‘zamj nadł njepizytomny komen 
d art postei uiiku P P przodownik Butkie­
w icz oraz post. Lachowicz. Matuleckj j Dę 
ba Ig; usiłowali następn‘c zniszczyć urządze­
nia gorzelni, lecz w ośtatmej cnwjli ramiar 
l?n je  iremn lj przybyli z ooinoca poł cjan  
ci.. 1 )b^ napastników aresztowano. Ran -

W A L K A  Z T Y F U S E M
D A Ł A  P 9 Ż Ą D A N E  W Y N I K I

«  w w rz p n  Tćwająpa od tygodnia eue.gi >zna sk-ja towano fvIko 3  wypadni zachorowania na tv- 
. 1 łV!« '-^ ę u  przeciwivfusrw» w pou. nosfawskim przynlo- fus plemist.-.

i urządzji poścg za bandytami, sła wyniki. we w io tk ic h  gmina?h ?pid?mlę W pow' m łodrczańskim epidfmja tyiusu
Kompanów Szałkowskiego ujęto i tyfusu plamistego zażegnano. Ró r nieS wygasa plamistego została zupełnie zażegnana i estat- Hobendłjngerówny, p. Wfandy Hendrychów-

ndaano dc dyspozycji sądu doraźnego, ,nno!ow ano żadnego wypadku za- ny, p.

Początek o godz 8 m. 30 wiecz. B jlety 
kasie zamów i nń od 11 —  9 w . cez.

—  W ieczór sonat. W  nadchodzącą n je- 
dzjelę 21 bm. w sali Konserwatorjum —  
(W ielka 47 ) stanowi priąwtdUwie artystycz 
ną atrakcję  sezonu muzycznego, ze wzglę­
du (.arowno na njezwykte Pogaty i -nteresu- 
jący  prokram (Locatellj, Rosp ghj, Beetho- 
ven, SzymanowsKi) jaki na świetne siły wy 
konaweze w osobach pp.: prof. Cecylji Kre- 
wer, (fortepian j  i prof. W andy Hzłka _ Le- 
dóchow skiej (sprzypce).

W ieczór sonan wzbudzjł w. sferach mjłoś 
luków m.uzyki duże zajntererow anje.

Bilety są jeszcze do uab -cia w Orbisie 
(M ickiew icza 1 1 -a ).

—  „Śm iech krze p:" .  —  W dnju 21 lute­
go o god 
rządza
wa 19) po poludr. u publiczne witfow.Biko ję  
t. ..śm iech krzepi11 z udziaiem p. H alny

Świetnr F I F I D 0 R S A Y
znana .przep ięm ą p>ryźaiitczką* jako 
łta cs jk a  w nrocznych spelunkach 

Algieru w filmie

K w i a t  A l g i e r u
wkrótce na ekranie kina ■> PAN"

CO GRAjA w  KINACH?
Miejski — Dama w szkarłatach.
Heljos —  Ulani, ułani...
Hollywood —  B raca Karamazowy 

Casino —  Zdradzieckie światła.
Han —  Straszna noc.
Stylowy —  Zbieg, 
św jatow id —  Pieśniarz Paryża

W YPADKI I KRADZIEŻE
—  Z a m a c h  s a m e b ó j  c,z,y. W rzo. 

raj w zajeździe Werkowskim zatruła się c ę

iliezamkniętego skladz;ku 240 kg. węgla — 
w artość 15 zł. Jtik ustaljlo dochodzen;e — 
kradzieży dokonał dozorca tegoż domu —  
Kazrm jerow icz M arcjn, zam. przy ul. Cho- 
cimskiej 10. Część skradzionego węgla — 
zwrócono poszkodowanej

—  Skradzione ouciki. Z pracoiwani Bfz-o- 
staka Saturnfnji (Przyjaźń 27) m eszczącej 
się przy u!. K aiw aryjskjej 53, dokonano kra 
dzieży 2 par bucjków  męskich i 'jednej pary 
pantofli damsk.ch, ogólnej wartości 30  zł 
SDrawcą kradzieży b\4 LNowsk'. ja n  (K ił-  • 
waryska 3 6 ), którj cśwcadczy*. że skradzio. 
ne obuw e sprzedał na rynku LuJcjskim v 
przy uljcy Żydowskiej rieznanym  osobom

—  Fałszywy tjiłon. Fałsz'ywą ' '.n ^ ie tę . 
50-groszow ą otrzymał nu rynku Nowogród 
kim Andruszkiewicz Paweł, .m -c, w s: Sa;ig, 
tpwezczyzna gni. m ałosplecznickiej. podczas 
kupna artykułów- spożywczych u G urw jcz 
Sary (Nowogrodzka 6 3 ).

— Podrzutek. Guntm ajer Rachela ( K u -  
waryjska 30) znalazła na ktatce schodowej 
Podrzutka płci męskiej w w .eku'okołc 7 dni 
Podrzutka umieszczono w przytułicu Dz\t- 
c>ątka Jezus

Z POGRANICZA
Z a t r z y m a n i e  p o d e j r z a n i  c,ł

' 1 / 16 -/psnól’ PolU i e c o  Radia u * ko bezrobotna Krasodomska Bronisława lai Na odcinku granicznym Koltyniany zatrzy- 
w, śaV Ogniska K olek eaeo ĆKółete :3° -  Powodem samobójstwu byłai sytuacia mano dwóch wywrotowców Iłtewsfcoh. G ć' -1 ł-> Iv 1 J b. Un-. ,iUóo!q rv\r \u nnelo łwrrrrłriJfzrł tm ero: Jol! u^Arł ImA

pow. tym w osGtnich dniach zano- słabnięcia.
Adama Ludwiga, p. Leona V rollejk j, 

p. Zofji Godzjszew skiej oraz „Ciotki Alb:-

bez w yjścia, rzy w pasje pograniczn. upraw iali wśród lud
K rascdom ską w  stan:e  ciężkim  przew je- nośr antypaństwową działalność. Areszto-

ziono do szp la la  żydowskiego, wanych z dowodami ich w iny skierowano
—  Dozorca —  ziodzjejen:. K ljm a sz w - do dyspo^.ycif władz sądowych.

skiej Helen:._ (S łom anka 10) skradziono z ------------
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Życie Kulturalne
^ i i p n s l a c n

i pruta społeczna HA f i l m o w e j  t a ś m i e

I. AKCJA ODCZYTOWA

Istniejące na terenie Okręgu Dyrek 
cji Kolei Państwowych Towarzystwa 
praco\Yn*ków kolejowych, „Ogn ska“, 
w ramach możliwości lokalnych orga­
nizują odczyty popularne na tematy o- 
gólnokształcące. _ Jednak trudności w 
pozyskaniu na miejscach odpowied­
nich sił prelegenckich stoją na prze­
szkodzie ku rozwai ędu tej akcji j .a  
szerszą skalę. Dyrekcja Okręgowa K. 
P-, dz ęki poparć u Ministerstwa ! za 
jego zezwoleniem zorganizowała akcję 
odczytową w ten sposób, że wysyła 
prelegent*w z W ‘Ina, udzielając im bez 
płatnych dojazdów do poszczególnych 
Ogn sk. Jako prelegenci wykorzystywa 
ni są przeważnie członkowie organiza 
cyj Un wersytetu S. B., a zwłaszcza 
,KreoOvia“, „Koło Prawu ków", „Ko­

ło Teologów " j „Piłsudja" , które do- 
starcząją cfekawych i poważnych te­
matów, opracowanych > przystosowa­
nych dla szerokich mas. W  styczn u r 
b. plarc akcji odczytowej obejmuje 
przeciętnie po 7 — 8 odczytów mieś ę 
cznie na każde Ognisko, czyli około 
200 odczytów na wszystkie.

Ponieważ znaczna ilość pracowni­
ków kolt-owych zamieszkałych zdała 
od większych ośrodków, prowadzi o- 
gródki, zajmuje się roln ctwem, pszczel 
mctwem i t. p. gospodarstwem, prze­
to wyłoniła się konieczność podn esie 
nia pozom u tych gospodarstw i w tym 
celu zorganizowano lotne kursy ogrod 
bezo - gospc darcze, którą to akcję 
podjął na siebie bezinteresowno dyrek 
tor Państwowej Szkoły OgT-dn czej p. 
R^.nan Kraus wraz z pp. profesorami 
tej szkoły.

W  roku ubiegłym pan dyrektor 
Kraus przeprowadził takie kursy w N. 
W ietce, w N Święciarach, i Wda e, 
zaś w br prowadzi w Kolonji W  len- 
skiej. ,N. W dejce (pow tórny), w B ia­
łymstoku i Łapach.

Pozatem w' roku ubiegłym założo­
ne zostały t. zw. kolejowe Umwersy- 
tety Powszechne w Wdnie, Łapach i 
Wołkotyysku, które również ceszą s’ę 
wielklem powodzeniem, zwłas zeza
wśród warstw robotnczych.

kolejarzy
amatorskich, zabaw towarzyskich i wy 
cieczek krajoznawczych.

Pod tym względem Ogniska Kole­
jowe są nieraz jedynemi ośrodkami kul 
tury narodowej, skupiającerm w sobie 
tury naiodowej danego ośrodka, gdyż 
są rzeczywiście jedynemi, skupiające- 
mi w sobie metylko kolejarzy, lecz i 
najbl ższych mieszkańców.

W kwietniu rb Ministerstwo Komu 
irkacji organizuje konkurs orkiestr ko­
lejowych, do którego każda Dyrekcja 
ma przedstawić jedną orkiestrę, tak, że 
w konkursie weźmie udział dziewięć o/ 
kiestr kolejowych

W  celu popierania zamiłowania do 
sztuk' teatralnej i ułatv :enia Ogni­
skom wystawiania sztuk historycznych, 
w rb Ministerstwo Komunikacji udzie­
liło Ognisku wileńskiemu subwencji, z 
której założona została składnica u- 
b orów historycinycn, z której korzy 
stają wszystkie ogniska

Rok rocznie Dyrekcja wysyła naj­
silniejszy zespół teatralny na objazd m 
n/ch Ognisk. W  roku bieżącym pro­
jektowany jest taki objazd przez ze­
spół Ogwska wileńskiego, z szeregiem- 
sztuk historycznych, jak „Pani W oło- 
dyjow ska", „Wyrok króla Jana Kazi­
mierza". „Obrcna Częstochowy" i in­
nych

IV AhCjA  SPOŁECZNA INNA
Powszechnie znana jest czynność 

pracowników kolejowych w akcji o- 
gólno -  społecznej. Tak, np kolejowa 
LOPP jest usamodzielniona i podmesio 
na du rozmiarów' Wojewódzkiego Ko 
mitetu, liczącego obecnie zgórą 10<X>0 
członków.

Pozatem istnieją Komitety kolejowe 
Floty Narodowej, Ligi Morskie i i Rze^z 
nej i tp.

„AFERA PUŁOW NIKA RED LĄ "
„Casino"

idachinacje wywiadu politycznego wiele 
kroć były używane za temat do filmów.—  
Tym  razem w ytw órnia czeska dała historję 
szpiegowską na terenie Rosji i Austrji przed 
w ojennej.

Pułkownik riustrjacki Redei je s t jed no- 
cześn.e szefem  wywiadu austrjackiego i 
szpegiem  rosyjskim , ukrytym pod szutrem 
„Opernfal 13". Nie pomaga do wykrycia je  
go działalności kob.eta (pułkownik bowiem 
m a... aw ersję do kobiet —  motyw o tyle no 
wy, ile drastyczny)., t iu t i  go naiom ń st 
sentyment do młodego porucznika.

Cały f !.m jest mimo sensacyjnego tema­
tu. nudny, a  to dzięki gadamu.

T e  100 proc. czeskich dialogów, wygła 
szarych pompatycznie j grzmiąco,—  n,e 
w zm aga tempa akcji. Dlatego też zatracił 
się tu catkem  film j powstał migawkowy 
teatr. Zespół aktorski marny, prócz wyko­
naw cy roli głównej płk. Redlą —  Lengena. 
Jego tylko gra dawara nieliczne zresztą, mo 
inenty dramatyczne. Rzadko również sięgał 
reżyser do efektów optycznych. Było parę 
dobrycfi zdjęć przedmiotów, ale szczegóły 
te zginęły w ogólnej szarzy.źnje j m erno- 
cie f irnu.

Dodatek nadprogramowy z ogrodu z<«- 
logicznegc dobry i ciekaw y. T ^ d . C.

K I N O

SALA MIELiSKA 
O itrshraniik* 5

Od ponfcdziaifcu 15 lu - g - ,  w godz, 4, 6  8 i 10. Największy przebo) rosyjski p t.
( ir a g < > d ja  r e w o i u c j i  

r o s y j s k i e j )
; w reli głównej L ya  d c  !*utti •

Koncertowa orkiestra pod batutą M. S a ln lc u ie j u.
Kasa czenm  od godr. 3 m. 30 do 0,    Ceny miejac: parter 60 6) balkoc ? n gi.

W  S Z K A R Ł A C I E

Dźwiękowe

Kino

H E L I O S

N ie 0 ^ w *łe  powoozcnłc !  W szyscy  śpi s y c i '  u j u ' ć i  N u jwtSciszy  oźw'.ę\uw jcc iKol>k.i! iuO pruc. n iowibii)  i Śpiewny.
■  Ujm g *  IN  ' I S S &  58 Bh C hłop cy  Srenar. genrruła \fcieniawy Długoszowskiego 
*  H *  m a lo w a n i... Muzyka W. Dana. W roi. gł. najulub eńsi

artyści ł u l a  P o g o rze ls k a , K a 2 irrber;z K r u k a w s k 1 (Loprk), A d olf  D y m s z a ,  W ła d y s ła w
W a lte r , M. "i*zys«av/ F / en k iel i inni. Dla młodzieży dozwolone. Pomimo ogromnych kosztów
sprow adreni, t g i  ln-u — ceny m iejsc m realne. Na 1-szy seans ceny n iiton e . czsiek o godz 2 ej

Dźwiękowe kino
H O L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

te!, i 5-28

33

O -.ś! N j/>i,kszv Mm świata

BRACIA KARAMAłlOWY"
w nieśmiertelne) powieści T.  n*-s t a ja u ? s k ;*g o . W rolach gt. znana akiorka rosyjska A N N A  S T E ' N  t fiRITJ 

K O R T N E R .  —  S p H - w y  msyjś i t ic!  —  W s p a n i a ł a  w y s t a w a !  —  r
■ "  Publiczność, I t  po długich staraniach fil

lad prcg ani: Dodatek lysaukow y i tygodnik
__ s f       _ l „ ~ A „

I

Uwaga! l-yrekcja uw iadam ia Sz 
kiesach w całości. Nad preg"

ietlać na..m zezw olan0 wj ś a i e  
ysamcowy i irgoumk dŹwiękow> F  xa. 
normalne. LV dzień premjery bilety honorowe i ken-Fom nio . grom rych kosztów sptowrdzenia tego fdtnu — ceny normalne W d .ień premjery L.lets hono we 

tramami bezw/g ędnir niew atne. Początek seaosiiw g >d j. 4, 6, 8 10.30. Na p.erwaiy seans c .n y  zni me. 
Następny program: Fi.m ze .Z ło te j Serji Polskiej* „R O K  1914 Z Jaw ig *  S m o siaesh a  i t -n H .

 : tz--------- ...   n i. j _“  śTTT iTTTTZTu * V* i v u a *
O ZW .(,K O W E KINO

CC/IN
A 4T, t«i. tt-i.1

Dziś! N r z ■ po nn any bllaicr Limu .Na zachodzie 
we wspaniałym draom atj* dźwiękowym

bez żar an“ 1 O .I S f  W O ł HEIM
we wspaniałym araoiuat]- uzwujtcowjfm  ^

i W i A K A
Nad Program: Dodaiki ćźaiękow c. Pocrątelc tesnsów o gedz 4, 6. f  i 10,30.

goaz. 2-e j. Na p ęrwszy seans ceny zniZone._______
W dnie świąt o

rr*s5!iri:iłP:n;p ■>
TW O JE DZIECI UCZA ’ SIĘ 
W  OJCZYSTYM  JĘZYKU. CZYŚ 
POMYŚLAŁ O TRAGEDJ1 MA­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA? 
Złóż grosz na „Fundusz Połski&go 
SzKoln-ctwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21b95, Komitetu Obcho­
du 25-leda W alki o Szkołę Polską

Dźwiękowe Kino

Ze względu na wysoką wartość z.lystyczną film dla mlc-dzieiy’ dozw olc.iy. Pocz o g  ■ 4, t  _______

i i

 szaa-------- ac—aa.

t g a a i B i i a s i a a i s i

Radjo wileńrkle

V. AKCJA GOSPODARCZA

li. AKCjA HUM ANITAR inA

Ogniska Kolejowe, dz‘ałaiąc jako 
wszechslionne orgamzacje iculturalno- 
osvv'atowe prowadzą m ;n. przedszko 
la, letoryełt obecnie na teren'c Okięgu 

.Dyreiccji nalicza się 14, a m;anowic e: 
w Wilnie —  na 60 dziec', w N WTej 
ce—  na 35 dz:ec’. w N. święcianach 
—  na 30 dzieci, w Mołodecznie —  na 
25 dz'ed, w Lidz'e —  na 25 dzieci, w 
Baranowiczach —  na 20 dzieci, w Stoł 
pcach —  na 20 dz e c „  w Łunińcu —  
na 70 dzieci, w Pińsku —  na 30 dzie­
c i  w Brześciu —  na 30 dzieci, w Cze­
remsze —  na 20 dzieci,, w Wułkowy- 
sku —  na 35 dzieci, w B ałymstoku —  
na 40 dzeói, i w Suwałkach —  na 15 
dzieci.

Przedszkola prowadzone są przez 
fachowe freblanKi według programu, 
nadesłanego przez Mmisterstwo Komu 
rnkacji, a uzgodnionego przez M nister 
stwo WP i OP- Dzieci przeważn;e są 
dożywiane.

Założona w roku ub:egłym nowa 
Kolonja W akacyjna w Zalesiu, dzięku 
szczególnej opiece panów dyrektorów 
Kolei K Faikow skego i S. Mazurow­
skiego oraz Komitetu na czele z po 
Naricowiczem, dr. Królewskim i Kry- 
szczukaj r'sem, w roku bieżącym ma 
być poszerzona, tak, że opiekę w o- 
kresie wakacyjnym bidzie m ało tam 
do 150 dzieci.

Korzystając z teienów przyległych 
do kolei, pracownicy uprawiają ogrod­
nictwo, sadownetwo, i inne galęz.e 
pracy rolniczej, a szezególnem zainte­
resowanym się odznaczają w pszczel- 
nictwie-

Dla ilustracji należy wskazać tu 
liczbę posiadanych przez piacowników 
kolejowych uli. W  roku 1926 było w 
ich posiadaniu około 900 sztuk, obec­
nie zaś wedłu,g danych na 1 lutego 
ilość uli wzrosła do sumy 1760 D ba­
jąc o rozwój tej gałęzi pracy, Mini­
sterstwo Komunikacji zaopatruje 
pszczelarzy w odpowiednie bezpłatnie 
rozdawane wydawnictwa, nas ona roś­
lin mioaodąjnych oraz zorganizowało 
dostawę tanich uh systemu standary­
zowanego t. zw. „Dadan - Polski" —  
który pracownicy mogą nabywać po 
cen;e 35 zł za sziukę na spłaty w 6 
ratach miesięcznych.

Pozatem w specjalnym wagonie, za 
opatrzonym w najrozmaitsze przyrządy 
i wzory przyrządów pszczelarsk.cn, od 
bywają się pouczema na większych sta 
cjach, dokąd wagon ten jest wysyłany 
przez M msterstwo

SOBOTA, DNIA 20 II. 1932 R.
i 11,58 —  sygnał czasu, 12,10 —  porunok 

szkolny ze Lwowa, 14,10 —  program dzień 
ny, 14,15—  koncert życzeń z płyt. 15,15 — 
w ao. wojskowe dla wszystkich z W arsz. 
15,25 —  przegląa wyd. perjod. z W arsz. —  
15,45 —  koncert dla mlodzjeży z płyt, 16,20

-raidjokronika z W arsz. 16,40 —  codzienny 
odcinek powieściowy, 16,50 —  humor i g io -  
reska w muzyce z płyt, 17,10 —  „L iga N a ­
rodowa i obóz wszechpoiski'“ —  odczyt z 
W arsz wygi. W ł. MaMnowsk i, 17,35 
koncert z W arsz., 18,05 —  słuchowisKO i 
koncert dla młodzjeży z W arsz., 18,50 —
kom. w jl. T ow . Org i Kół. Roln., 19,00 —  
tygodnik litewski, 19,20 —  kwadrans akade 
mickj, 19,35 —  program na njedz.eię i roz­
m aitości., 19,45 pras. dz ertnjk rab]. z W arsz. 
20,00 —  „Na widnokręgu' —  z W arsz. —  
2 0 ,15 —  muzyka lekka z W arsz., 21,55 —  
„Ameryka na codzień" —  feljeton z W arsz 
wygi, inż. Tronjew siti, 22,10  —  koncert 
chopnow ski z W arsz. (Z . Drzew iecki). —  
22,40 —  kom. i muz. tan. z W arsz., 23,00 
aud. literacka w zw ązkuz z 10-tą rocznicą 
śm ierci Tadeusza Rjtrnera „Szpata w ok- 
nie" —  oprać. Halina Hohendiing^rówipa.—  
23,30 —  muzyka tan. z płyt.

■ 4
y  ✓

„-i. —

S p ó l d z i e i n i ?  H a n d l o w e  P r z e m y k  
s o w a  3 g r o d n l k o w  W y t w ó r c ó w  
w  W d n ia  (u l. M icklaw Scza d.N r. 22 m . 3)
podije do wiadomości, iz na pcd;>tł» ie ć * ó c  
prawomocnych N adi»ycz*iny.ń  Walnych Z e­
brali c/łonków z dnia 2 i 16 >.siopaó»i 1931 r. 
uległa rozwiązaniu i przystępuje do likwidacji.
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Podaje się do wiadoinośti, że w majątku Latdwarow e
sprzedają się

r i z i B ł k i  i e t n i s k o w Ł
pełozone w m iejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną d'a ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

br/egiem.
Wiadomości udziela administracja majątku

Siosowme do art.
.działu i a h wzywa się wszyjUich wierzycieli 
Spółdzi lni do j  głoszenia swyih c^zczer nie 
później niż w rok od trzeciego ogłoszenia. 

Ogłoszenie niniejsze jest drugie.
Z a r z ą d

i r i t f  J

W p rycaraai_» Ł • *  ■ 4
’ rtz-iu }*. A 
GiAifbd g)  M fjf 

Kosmetyki 0  g

I, H ry M U » ie*0 *tJ  
il. m SIJCA  A* M *-A 
,*Vry;. ar g.  flf - / ł 4 - 7  

i  Z.  P.

PCKÓJ
Duży, ciepły, omcblo- 
wany z wyg dami,mo 
Zna z ut z-m arien  
do wynajęcia p r;y  in 
teligentnej ch ieści,ań- 
sMej lodzinie od 2 
m a.ia. Portowa 23, 
m. 24.

i
Do wynajęcia

GIEŁDA WARSZAWSKA

L a n d w a r ó w
Pierwsza Wileńska Scńłka 

r-artel3cyjna
W IL N  ’ , M IC K IEW IC ZA  4.

mies kanie z 3  p< koi 
i kuchnia. Oireszko 
wej Nr. U , m, 5.

Potrzebna
jes* osoba iptrl genlna 
do azleci i do gotowa­
ni* Wiwulskiego 5, 
pierwsze piętro.

POL6J
do wynajęcia. Ciepły, 
suchy, łacnie umeblo­
wany. W sitlkie wygo- 
d i. T„..iaiza Zaaa 7, 
m. 7. (Zw ierzyaitc).

a i* u * i* a a a u ł łu u

fT*TTTrrTr»TTrrrłT’. r»r

Ł A  J / T V

PUDO?

AKCJA KULTURALNA
Do zakresu prac Ognisk Kolejo­

wych wchodź- row”n;eż gromadzenie 
bibljoteK, oik-estr, chórów,, teatrów

N a r c i ó s e
J tL E U ie lim

mm rr—»»HL»

z dnia 19 lutego 1932 r.
Waluty I dewizy:

Dolary 8,88 —  f,9 0  — 8,86.
D-lg|a 0 4 ,* 5  — 124,76 — 124,14. 
OJańsk 17 1 85— 1 7 4 ,2 5 - r 3 , 42.
H Dndji 361,25 — 362 15 — 360,35. 
Londy- 30.65 — 30,6o — 30,8-j -  30,50 
Nowy Y or. 8,908 — 8,92b —  8,883 
Nowy York > aUrl 8 .913—8,9^3—6 993 
Piryź 35,16 — 35 25 -  3 .-07 .
Prag* 26,40 — 26.46 — 26,34.
Scwajcaija ’ 7 4 ,ir  -  174,61 — 173,75. 

Tendencja nie jednolita.
Papiery procentowe;

3  pioc Pożyczka budowlana 36 — 36.75 
3 " 25, 4 proc I iwestyc>jr.* 91. Konwcr-yjr.a 
40 50 — proc. dolarowa 57 00 — 4 proc do­
larowa 4 9 ,5 0 -5U ,00. St.bilizacyjns 54 ,75— 
8 proc. L Z. BOK ' BR, obligacje BOK 94 00. 
Te same 7 proc, 83,25. 4 proc. L. Z. ziem­
skie 3 1 ,0 0 - -  4 i Pół proc. zi-n.s. ie 41,30. —  
8 proc. waisiawłkie 63,63—64,75—65,00. —  
8  proc Csęstochcw y 56,00. Tendencja m oc­
niej sza

A k c j e :
Ban* Polski 98.00. —  Cukier 13,50. Ten­

dencja słabsza.
Dolar w obrotach prywatnych. 8,87 i pół 

w tranzakcjach.
K u b e l :  .9 4  —
Pożyczki polskie w Ncwym Yorkt; Dola­

rowa 55,00. — Dillonowaka 57 00 —  St.bi- 
iracyjna 5 3 ,5 0 -  Warszawska 41,75. — Śląska 
41,25.

n olir w obrMa/H rr"w-atny-h 8 87 i pół

AAAAm iAAAAAAA.

O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzki.go w Wilnie 

VII r wiru zamlesikały w W Huto prz£ ul. 
Potockiej 14, m 3, 'godnie z art 1030 L T  
obwieszcza- iż w dniu °9  lu o g ° l^32 r 0 
god.inie 10 rano w Wilnie pr / y ul Rud c- 
k ej 2 odbędzie się sp. zedaz z 1 cyta ji pub 
liczi.ej mająiku i uchor * o należącego dc 
R Inna Dercz*ńskifgo skt dalą ego się z ka­
peluszy męskich róZny h gatunków' iszaco 
wanego na sumę złotych 3 ..0 5  na z.iuckuje- 
n.e pretensji tabrykl kapeluszy w Częstocho­
wie i Hilda Z ejgna.

Komornik Sąoowy A Uz«yn»i*i

LeKarłe Kosmetyka I

SłUZąCii
pracowita 1 uczciwa 
potrzebna. Uniwersy­
tecka 4 —18.

K u p n o  
s p r z e d a ż

D O K T O R

J .  B L f ^ N S Z T E I N
choroby skórne, we­
neryczne i moczo- 

płciowe
Ul Mi"k ewicz* 28,m. 3 
przyjmuje 9 — 1 1 4—8.

t o Y G Ł D N > E J  I T A N i t J l

31,

Aby uniknąć tłoku w sezon.e wiosen 
nym i letnim już teraz przyjmujemy
wszelkie ubrania do f<*rbu* 

wania I czyszczenia
Prasown'"a, farbiarnie i pralnia 

chemiczna

j i i m r
C e n y  z n i ż o n e .  

Natychmiastowe wykupienie nie zobo- 
wiif/uje. Gotową tobolę przechowuje­
my aż do sezouu leln rgo Sz. Klije® 
ci z tego t>tułu tie  ponoszn żadnych 
kosztów Prasowanie i gren plowanie na 

oorzekaniu.

UPIĘKSZANIE
(m*qu IDge)

MASAŻ
w y s z c z u p la ją c y

Z A B I E G i
kosm:t»czno-lecznl- 
cze i pielęgnacyjne. 

NOWOCZESNA
K O SM EtYKA

Jlftf
M CKIEWICZA 9,

ter, 152. 
wejście z ni. Śnia­

deckich 1.

C A H I N E T
Racjunalue^

k o s m e t y k i
leczniczej

WILNO, 
Mickiewicza Si— 4

Ul o d f trH i
aall, oaśwleża. nsnwa 
te] skazy Ib.aki, Masaż 
kosmetyczny twarzy, 

Yrtsaż ciała elestrycz- 
oy, wyszczuplający (pa- 
aie). Natrysk. , h  rm >  
aa'" według prol. Spali­
ła. Wypadanie w.osów, 
łupież. Indy wid ralne 
dobieranie kosmetyków 
do każoej cery Ostat­
nie zdobycie kosmety­

ki racjonalnej. 
Codilenr.lt od g. 10— 8 

W. 2 . P. (3

M a t u r a
Przygotowywanie ze 
wszystkich pnedmio- 
tów do egzaminów w 
zakresie szkół średnich 
JątyKi dbctii francus­
ki, niemiecki (konwer­
sacja) oraz łacina i 
grecki. Lekcyj udziela 
ją rutyu owani korepe- 
torzy b, nauczyc.ele 
gimn. mag. LiozotJI I 
sper mstematyki. Zgł. 
do Adm. , Słowa" pod 
fMatura".

Sprzedał e 
tanio

POLSK. LLOYD 
ul. Kijowska.

Do sprzedania
szpice szczenięta i 
szpic półtoraroczny. 
Zarzecze 7 ił . 23.

Udz elam letcy]
fra n  uskt^go

ulediog- i korepetycyj. 
Mickiewicza 42 ti. I i 

teł. 7-94.

Z powodu wyjazd*
sprzedaje sle

5-cio lampowe radji 
z 2-mi lampkami ekra' 
noweml z apir, tem ana 
dowym i z głośnikiem 
Phlliosu. Dzielna 30, 
m. 1, od 2 — 5-e]

LoKale

L.0 .P .P
P o k ó J

umtblo’Aany, t.cp lyd o  
wyaajęcja. Zawalna 16 
m 32.

( kazyjnie
ubrania, obuwie, piani­
na, samochody 1 wiele 
innych pozostałych z 
licytacji lz tczy  sprze­
daje tanio Lombard, u). 
Biskupia 4, tel. 14-10 
(od 9 do 2 p. p. i od 
5 óu 7 w.) Uwaga; co- 
uzień (od g óz. 9  do 
2 pp.) Lomb.rd wydaje 
potyczki ped za tjw 
złoi*, srebra, brylantów 
i iunycn przedmiotów

jOHN LAWRENS

Promień hiłdsierdzia
—  Ach, lak! Parń rue odmówi mi 

wyjrera Hliżanki herbaty ze mną? Przy 
herbacie łatwnej dojdziemy do [>oro­
zum c nia

Nie czekając na odpowiedz, Magda 
Hoilister zadzwoniła:

—  Żaneto, herbaty!
Pokojówka wyszła, a młoda kobie­

ta mówda dalęj:
—  A więc pani jest dziennikarką! 

T© zapewne bardzo ciekawy zawód. 
Ma pan' przed sobą wszystko drztr 
estwarrte. Pani chce mów’ć ze mną o 
morderstwie Bilsantera

Eayta k ^ n ę ła  głową. Dz wił ją 
>pokój Magdy Hoilister i zaczynała 
w zeczin.ać niebezpieczeństwo.

— Chcałabym  wieozieć, kto p°- 
w td riał pani o mojeii znajomości z 
B tsaiterem ?

—  Nie mogę niestety, dać odpo­
wiedzi na to. W.em i to mus- w y star­
czyć. Me ze wszystkich gazet tylko 
moja wie o tern narazie. Dlatego przy 
dano mię do pan:, po wywiad.

—  Ale Ja mc me wiem! Cóż ja 
mogę iow>edz'eć? Owszem, przyjaźm- 
l’śmy się z B Isaiterem, nawet bardzo 
śmy się przyjaźnili. Ale nic więcei n'e 
wiem Śmierf jego zrobiła mi wielką 
przykrość, chcałabym , żeby o tern jak  
najmniej pisano.

—  A jednak, może zechce m> pani 
coś opowiedzieć. Policja dała fotogra

m

fję pani do gazet Poznałam panią od­
raził. więc i inni mogą ją  poznać.

—  Zapewn am parną, że, nie mam 
nic absolutnie do opowiedzenia!

W ostatnich iej słowach dźwięczał

Przyznaję, że dziwię się, że pon 
cia mogła tak postąpić Przecież to 
jest bóg w:e co! Ludzie mogą myśleć, 
że brałam udział w tej hetorii, a dla 
lnnię to nie jest przyjemne!

—- Może inspektor Lanncr |>odej- 
rzewa panią Szczerze mów ąc, uwa­
żam, że grozi pani wielkie niebezpie­
czeństwo. jeśli nie zdecyduje się pa­
ni powiedzieć wreszcie całą prawdę—  
Pobcja wie, że pam była w Beekons- 
feld tej nocy, kiedy popełniono zbrod­
nię. Widziano panią również rozmawia­
jącą w parku z BiUaiterem i nawet sły 
szano, jak się pam z mm kłóoła!

Edyta j»stanow iła iść prostą dro­
gą. W tonie jej dźwięczała nuta groź­
by Chciała za wszelką cenę uratować 
Ryszarda i me zamierzała robie ctre - 
monij z tą damą.

Ton je j zrob ł duże wrażenu na 
pan' domu

—  Ja. ia muszę się  zastanowić, 
Słowa pani tak innie zdenerwowały!

—  Aby powiedzieć prawdę, nie po 
trzeba s'ę zastanawiać, —  zawołała 
Edyta. —  Jeżeli pani odmówi mi wy­
wiadu, będę musiała dać znać policji, 
że znam pan; adres, a tam już oni da­
dzą sobie z panią rade!

Magda Hoilister załamała ręce, ge 
stem błagalnym.

—  Dlaczego . dlaczego mn e wszy ny Mysi ta męczyła mnie. Pani me 
scy prześladują? Pani jest kobietą, pa może sobie wyobraz;ć, jak  bardzo się 
ni powinna zrozumieć to, czego inęż- bałam , To nieprav'da, że pi błociłam 
czYŹni nie pojmują! Jestem... gotowa się z Leonardem. B j łam tylko bardzo 
opowiedzieć caltą prawdę, jeżel pani zdenerwowana, wrzburzom Przeć eż 
obieca nie drukować mggo nazw^ka i on mc sob>e me ro b ł z niebezpieczeń 
nie dawać mkoinu mego adresu. Nie stwal A teraz... niema go! 
mogłabyim przeć eż-.. pani rozumie?.. —  Czy pani przypuszcza, ż t to
Nie mogę przecież swoich tajemnic ser mąż pani mógł go zabić zapytała 
cowych oddawać na pastwą tłumom. Edyta, drżąc ze wzruszenia.
Nie chcę, żeby pokazywano mnie sobie W szystko, co mówiła ta kob eta, 
palcami! wydawało s ę  je j zupełnie prawdopo-

Oczy je j napełniły się łzami Edyta dobne i zgadzało się z tern, co wie-
z wielkim wysłkiem przezwyciężyła działa.
budzącą się litość: ’ ‘ —  Czyż mogę na to odpowiedzieć

.—  Obiecuję, że nie podam adresu pani! —  jęknęła Magda, podnosząc 
pani. z  warunkiem jednak, że pani o- zapłakane oczy ku niebu, — Znam me
powie całą prawdę i pomoże mi zła 
pać mordercę. Ale, sądzę, że pani sa 
ma powinna udać sie do policji i opo­
wiedzieć wszystko.

—  Nie! nie! nie mogę! Jestem tak 
wzburzona Ale pani powit-m w zau­
faniu... Tak. widziałam się z nim w tę 
straszną noc i pozostałam w Beekons-
feld aż doi dnia dzisiejszego Ale
przysięgam pani na wszystko, że nic 
nie mam wspólnego z tern morder­
stwem. Nie wiem nic. Ach! Czyż pa­
ni nie rozumie Bilsaiter był moim 
przyjąć elem.

Magda zaczęła łkać. Minęło kilka 
sekund, zanim opanowała się.

—  Jeździłam do Bcekonsfeld, aby 
uprzedzić Bilsaitera. Dowedziałam się

go męża Jest gwałtowny, okrutny. 
Przecież posadzono go w więzieniu za 
u łowaińe zamordowan a Bilsadera. 
Ze strachem myślałam zawsze o dirnu, 
k'edy będzie woiny.

Ukazanie się pokojowej prze-wało 
jej wymowę.

—  Zapomniałaś o moich piguł­
kach, Żaneto, —  powiedziała zn.ieiro- 
nym tonem

Pokojówka wyszła i wróciła natvch 
miast

—  Pani piję mocną, czy lekką her
batę?, zapytała gospodyni. —
Dwa kawałki cukru?

—  Tak. dziękuję.
—  Przysuń mały stolik, tak bę­

dzie wygodnie.
Odwrócona plecami do Edyty, nalawłaśnie, że mąż mój... został zwolnio­

ny z więzienia. A wiem, że przysięgał ła dwie fil żanki herbaty, 
zabić Bilsaitera, jak  tylko będzie wol- —  Może pani zkolei zechce opo­

wiedzieć mi coś? W'dzę, że pani jest 
doskonale poinformowana, —  mówiła 
dalej z większem ożyw en em. —  Sły­
szałam, że gazety pozostają w stałej 
łączności z policją, ale chciałabym wie 
dzieć. .

Edyta odpowiedziała spokojnie, po 
pijając gorącą herbatę:

—  Naturalnie, że p ole ją  dużo już 
w e. Ale zdarza się, że gazety dow.aau 
tją się o czemś wcześniej i naprowa­
dzają policję na ślad właściwy. W tej 
sprawie moja redakcja wie więcej oci 
policji. Dlatego przysłano mnie do pa­
ni.

—  Dobrze, cóż jeszcze chc ałaby 
pam wiedzieć?

—  N-e wiemy, naprzykład. z kim 
miała się pani spoticać w parku lord? 
Rowmanda zeszłej nocy? W ówczas je 
den z gości Ionda został napadnięty 
znienacka i omało co ni° zabuy...

Magda hoilister ztmeniła się nagle 
W ąskie jejj usta zacisnęły się, oczy 
pociemniały ze złości-

Edyta zauważyła,, że pytanie to za 
niepoko to Magdę, ale wyraz ję j zmie­
nił się nagle, a na usta wypłynął zjad, 
liwv uśmieszek, gdy zobaczyła, że 
gość stawia pustą filiżankę na stoliku 
Strach je j znikł nagle.

—  Ach, to pani chce wiedzieć? Te 
go pani potrzebuje dla swojej wstręt­
nej gazetki? W ięc niech pani wie, że 
nic nie powiem! jakiem prawem mie­
sza się pani do n‘e swoich rzeczy! —  
Podła, wstrętna szpiegówko, na służ­
bie policji!

Syczącym, pełnym złość głosem, 
mów iła dalej,:

—  Cieszyłaś się, że uda ło  c  się do 
stać mój adres!! Zoy+ pośpeszna ra ­
dość! Myślisz, że przestraszyłam się 
ciebie? Uwierzyłaś moim łzom? Głupia 
dziewczyna! Cha, cha, cha! Myślała, 
że wyciągnie ze ninre moje tajemnice!

Edyta patrzała na n ą ze zdumie­
niem, nie mogąc nic zrozumieć. Skąd 
ta zmiana? Skąd taki ton? Gdzie znik 
ły łzy, błagania, wzruszenie?

Edytę ogarnął strach-
Nagła słabość ogarnęła je j ciało, 

chciała wstać i me mogła. Przed oczy 
ma zaczęły wirować ogniste koła.

Nogi wydawały się jak z ołowm. 
Zamglone oczy zatrzymały się na pude 
łeczku z pigułkami. Edyta zrozumiała

W  głowie kręciło s'ę je j coraz bar^ 
dziej Z westchnieniem rozpaczy z 
biła ostatni wysiłek, by wstać i trac 
przytomność, jak wór, opadła na fote* 

ROZDZIAŁ XVIII 
Z JEDNEGO BA l KONU NA DRUGI

Inspektor Lanner patrzał podejrzli­
wie na Pellingrona. węsząc jakąś zdra 
dę w' tern, że Edyta nie przyjechała.

—  Co wy o tein myśl c e ?  —  za­
pytał. ■

Pellington miiczał. Był szczerze za 
niepokoiony tępi, że panrenka me wro 
c ła . Ale nie chciał zdradzić swych o- 
baw.

—  Czy panienka napevmo ntowiła. 
że przyjedzie ostatnim p ocągietr0 —
nalegał Lanner?

(D. C, N.)

Wydawca Stanisław Mackiewicz, 'D rukarnia Wydawnictwa „Słow o" Red? kto- wr z, Witold T a ta rz v ń « .


